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300 lat prasy polsliiej 
WARSZAWA (PAP). - 30 BM. W SALI FILHARMO­

Nll NAROJ>OWE.J W WARSZAWm ODBYLA SIĘ URO­
CZYSTA AKADEMIA Z OKAZJI 300-LECIA PRASY 
poLSKJE.J, I 

w prezydium a.k.ademii za.ie-
11 miejsca czl0onkowie najwyt­
szych wla.dz pa,rtyjnych i 
państwowych W. Gomułka. 
J. Cyra,nkiewim, E. Ochab, 
M. SpychaL<;ki, A. Zawadrziki, 
S. lgnar, St. Kulczyński, Cz. 
Wycech, czlC>nkowie Komite­
iu Honorowego 300-Jecia prasy 
polskiej W'~ wybit-ni dzien­
nikarze dzia.łac-z.e pol'tyrnz­
ni. 

W pre.7:Ydium zasiedli rów­
nież: przewodniczący Między­
narodowej Orga.nirzacjł Dzien­
nikarzy M. Hermann oraz 
p!"Lewodni·czący Zw1ązku 
Dziennikarzy Radzieekich red. 

nac7ielny „Pra.wd:r" P. Satiu­
kow. 
Wśród obecnych na sa.Ji 

wielu wYbHnycb ~i<1ła1J2y 
partyjnych i państw0ow:l'eh -
członkowie Biu~·a Polityczne­
go: z. Kliszko i R. Zambrow 
ski. 

Obecne Sił delegacje d2;ien­
nikarxy z Albanii, Bułgarii, 
Chin, Czooboslowa.cji, Mon­
golii, NRD, Rumunił, Węgitt 
i ZSRR. 

Widownia Filharmo1111i 
przedstawia wi~ok niezwykł?'­
W;;zy.stkie m1eisca za,muią 
przybyli z calego kraju dz!oo 
nikarze: reporterzy i fotorepor:-

Powitanie na Dworcu G'lów11y m w Warszawie delegacji za-
11ranicznych dziennikarzy. Od lewej: T. Rojek - sekretarz ge­
neralny SDP, Dolcjsi - prezes Stow. Dziennikarzy CSRS, Jl. 
Burckhardt - członek, prezydium MOD, Cruichi - członek 
prezydium MOD, Maurice Her mann - przewodniczący- MOD, 
M. Dokal - sekretarz generał ny Stow. Dziennikarzy CSRS, 

M. F. Rakowski - przewodniczący ZG SDP. 
CAF.....,, fot. Szy~ko 

Przemówienie Józefa Cyrankiewicza 

Prasa w służbie narodu 
socjalizmu i pokoju 

(Skrót) 
Na w&tępie J, C)'rafllkiewicz 

przekazał wszystkim dzienni­
karWffi i praoownukom redak­
cji pilSl!ll, radia i telewizji, wy 
&woom, kolporterom gazet i 
czasopism, serdeczne po7'<l.ro.. 
wieniia i życzenja w imieniu 
Komitetu Centralnego PZPR 
i rządu. 

W oiągu minionych 300 lat 
- mówi J. Cyrankiewicz -
prasa stawała_ się nie tylko 
coraz Waż.niejszym slda<iniltiem 
żYcia _ narodowego, ale talc'..e 
czynn1k1em oddziaływającym 
na k.witałtowa:nde się opiru.i i 

· po...ta "':' spo!eczeń.stwa. Była z 
jedneJ sbrony zwierciiadiłem te­
go życia, a równOC!z.eśnie O'!'~­
żetn o przetworzenie tego ży­
da. Pras~ zawsze była odbi­
ciem okreslonych_ spolecznvch. 

myśli i.dee zagrizewały do 
walki klasę robotniczą l 
wszys.tkie siły ~tępo-we, któ­
rych my.śli i idee wyżłobiły 
trwałe ślady w świa•dQmości 
całego społeczeństwa. W la­
tach zaboz:u słowo, które nie 
mogło być powiedziaine w pra 
sie legalnej, wydobywalo się, 
z rewolucyjnych podzi·emi. 
Taj.ni redaktorzy, tajne dru-
karnie, tajni kolporterzy, 
uosabiali najszlachetn.iej1S'Zą, 
najbat-d'Ziej rewolucyjną i.->to-tę 
prasy, jako bud.zidela idei re­
wolucji, postępu społecznego, 
i niepodległości naj.s.zerszych 
mas. Jest to ta karta dziejów 
prasy polskiej, która w· 300-
lecie wyróżnia się tym, ż.e za­
licza się ją nie tytko rio hi­
storii prasy po!.stkiej, ale do 
dziejów walk namdu o nie­
podleg~.;,ć i po.s.tę.p .s:polec-zny. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

terzy, pu.blicyści i guficy tym 
razem nie jako s,pra.woz_1awcy 
lub komentator>zy, lecz jako 

-.iczestnicy akitdemii. Są też 
''tnni pracownicy prasy; poli­
' grafi.cy, łącznościowcy, tech­
nicy i inżyn.ierowie - przed­
stawiciele bezimiennej rzeszy 
pracowników prasy, radla t 
telewizji, bez których byłoby 
niemożliwe wydawanie gazet, 
czy nadawanie pro.gramów. 

Nie WS>ZJ'lSCY je.dnak dzien­
ni;kaT'Ze są tu jako uczes'lnicy 
swego wielikie.go , święta. Na 
sali widać normalnie pra­
cujących spra.wood;iwców 
PAP i poszczególnych dzien-
ników, ekipy nwia, te-
lewizji i Kroniki Fil-

MOSK!WA (PAP). - „Praw 
da" z 30 bm. opublikowała re 
portaż z Warszawy na temat 
300-lecia prasy polskie.i. Arty 
kuł kreśli. historię prasy pol­
skiej od chwili jej powstania 
i za.pozna.ie z treści!\ ideOWl\ 
współczesnej prasy PRL. 

mowej, wykonujących również 
i w tej chwili &we normaJ.ne 
obowiązki zawodowe. Nie 
próżnują także ich towarzy­
sze - akredytow<1ni w Pol­
sce korespondenci zagranicz­
ni. 

Sala Filharmooii jł'.&t od­
świętnie udekorowa.na, nad 
stołem prezydiaJ.nym widnieje 
wlelka makieta pierwszeg·o 
pol.skięgo czasopisma „Mer­
kuriusza Pol&kiego" oraz cy­
frv 1661 - 1961. Po obu stro­
nich tytuły wydawaoych obec 
ni·e w l;'olsce pism. 

Na.s.t.rój panujący na 118.lt 
je.'!t uroczysty. Pogłębia 11<> 
fakt, że na piersiach wielu 
obecnych widnieją wysokie 
odznaczenia państwowe, któ­
rymi przed kilkoma godzina­
mi zostali udekorowani przez 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa, 

Po odegraniu przez <>Tkie­
strę hymnu narodowego aka­
demię zagaja red. A. Ka;a­
czew&ki - przewodniczący 
Warszawskiego Odd.ziału SDP. 

Witany długotrwałymi, ser­
decznymi oklaskami zabiera 
gloo premier Józef Cyran~e­
wicz. (Przemówienie poda.Je­
my oddziel.t1:ie). 

Z kolei obszerny referat 
poświęcony historii dzien:ni~ 
karstwa p~kiego ora.z roll i 
zadaniom dzie,nnitk:a·r~ w 
Polsce Lud()lwej wygłasza 
pr·zewodniczący Prezy.dium Za 
rządu Głównego Stowarzysze­
nia Dzienni1karzy Polskich Mie 
czysław F. Ra'kowski. 

Serdecznńe przyjmowane są 
Pr?.emów:ienia M. Hermaama 1 

P. 8at.iukx>wa. · 
S'We krótkie, niezwykle ser­

deczn.e wystąpienie prziewodni­
czący MOD poświęcił głównie 
ro1i, jaką odgrywa pra&ll. w 
walce o wolność i s?>C"Zęśc.ie 
człowieka, w kształtowaniu u­
stroju s.po!eczneg0 wolnego od 
uci151ku i wyzysku. Nawiązu,iąc 
do sytuacji prasy pol.sk:iej He«­
mann oś·wiadczyl m. Lil.: wama 
prasa, dlrod7.y koledzy, jes~ 
d21iś pni.są wolil'lą, prasą n.ale-

.,Sanla Maria•• krqży 

- kla.wwych teooencj i. wyraża.. 
nych przez ugrupo.wan.ia czy 
stronnictwa. J>:opr:re,z pras.-.: 
więc takie odbiaaJa s1ę w olą­
gu minionych lat walka Wstecz 
niotwa z siłai!Tll postępu, Ptaw­
dy z :z,akłaman~en;i_. ucisku z 
woln.ością. reakcJl z rew·-'lu. 
cyjn)m ruchem ludu i klasy 
robotniczej ! u w,·hrzeż:% Brazylii 

Bywaly okresy, w których 
przewa.ga ma lerialna, wyraża­
j.ąoa silę klas panujących, an­
tyludowych wptywaJa takz~ 
wyraźnie _na P?stawę duzeJ 
części sluzebneJ w swsun.t{u 
do tych kli;s. do powst.aJąceJ 
na ich zamówienie pra.:.y. A1~ 
to, oo reprezentowało w na­
szym czas-op1śmienmctw1e nurt 
wsteczny, oo budzllo .. sWVll­
nizrn_ co z:a.io ruena wisc1ą d~> 
pootępu. bieg hist.odi wtrą<,"ll 
w niepamjęć. Po:oo.stala nato­
miast_ przetrwała i znal;12J.a 
swoją k•Jin1tynuację w n.a.szych 
cz.asach tradycja postęp;>wa. 
patriotyczna, demokiratyczna 1 

rewolucy;na. 
P t>zostaly w pamięc1 na­

zwiska świetnych szerm:erzy 
Pr811J' i po.stępu, których 

LONDYN (PAP). - We wtorekjmu lądowania w porcie 
rano na pokładzie „Santa Marii", lij.sikim. 
w odległości około 35 mil na * * * 

brazy-

wschód od portu Recife odbęd.zie 
S·ię sp0tkanie międ.zy kapitanem 
Galvao l kontradmirakim Smi­
them, dowódcą floty USA na 
Mo·rzu Karaibs.kim. Rozmowa ta 
ma stanowić d·alszy ciąg nawią­
zan?'ch już drngą radiową roko­
wan w sprawie wysadzenia na 
ląd 600 pasażerów „Santa Marij", 
K.ontrn.dmirat Smith już oo po­
medztalku znajduje się w Re­
c'fe. 

* * * PARYŻ lPAP) . - Jak donos~ z 
Rio de Janeiro Agencja France 
Pres.se, kapitan Galvao Z\vrócil 
się w ponied-zial~k do guberna­
IMa 5'f'anu Guanaba.ra, Carlosa 
Lacerda z pl'o~bą o umożliwienie 

Kapitan Galvao wysiał z pokła­
du „Santa Madi" depes~ę do re­
dakcji d~ennika parysltiego „Le 
M-0nde". 

·i Bojownicy o wolność - glo.s 
depesza - domagają się od kra­
jów demokratycznych moralnego 
po~pienia dyktatorów, którzy w 
nikczemny s.posób chcą nazwac 
nas.-zą wyraźnie powstańczą 
akcj~. prowadwną zgodnie z n-0r 
mami uswięconymi prz-ez prawo 
międzynarodowe, aktem pi.ra -
ckim ... Policja Salazara to.rturu­
je krewnych i przy:i'aciól pasaże 
rów i ni-ektórych członków zalog 
„Santa Marii", którzy nie chcą 

-
i 

(Dalszy cicwi na ale, 2) 

żącq oo całego narodu i sl:Użą-
cą jegio interesom. . . . 

P. Satiukow w im1encu dz1en 
nilcanv rad'Zieckich i z U!JV­
ważnierua wszystkich obec'n)ch 
na akademii delegacji dzien­
nika•rzv krajów S10Cjalist-1.-:z­
nych ·pr7.ekazał dzienn.ikar7;0m 
polskim gorące. braterskie ?O­
zrlrowierua. 
Wystąpienia zagranicznych 

gośc:j zebra.n~ prz.yjęli gorący­

mi dlugo nie miJknącymi •'>kla 
skarn i. 

Na zakońCT.elllie oficjalnej 
części pi:z,ewodniczący akade­
mii pojnformowal z.ebrail'l)Ch , 
że z okazji uroczysto.ści 3<.'\0-
lecia prasy pols.\tiej do Stowa­
.rzy.'>7Jen.ia Dzienrnikarzy Pol­
skiich wplynęlo od bratnfoh or 
gan.jzacji dzieruni'karzy k:rajów 
socjalisty.cznycll, wiele de~ 
z życzeniami i pozdrowieni.'Ulli 
dla d.zienni.karstwa polskiego. 

Wielka orkie.S1tra symfonicz­
na Polskiego Radia z Kat.owi,c 
pod dyrekcją J. Krenza. u­
świetnila uroczystość, wyko:'lu­
jąc utwory Sziopena, Czajkow­
skiego Prokofiewa i Ravela. 

Na zdjęciu: fragment pre-zydium. Od lewej przewodniczą­
cy E. Kaźmierczak, wl<'epremier z. Nowak, wiceprzewod­
ni=.ący: E. Wróblewski i G. Górtll'Wski. W głębi od 1~ra­
wej - wieepr.tewoilniczący J. Lorens i członek Prezydmm 

RN St. Sta.nifSzek. ------
Uroczysty przebieg miała wczorajsza sesja Rady Naro­

dowej m. Lodzi - ostatnia sesja trzyletniej kadencji, 
pC>dsumowująca dorobek pracy Rady w tym okresie. 
Uczestniczył w niej wicepremier Zenon Nowak, członek KC 
PZPR, któremu w imieniu Prezydium RN m. Lodzi prze­
wodniczący mgr E. Kaźmierczak wręczył HonorO'\\'i\ Od­
znakę miasta Lodzi. 

Na wstępie Rada podjęła u­
chwałę w sprawie powołania o­
kręgowych komisji wyborczych 
dla wyborów do Sejmu PRL i 
powołania dzielnicowych komi­
sji wyborczych. 

AL EKSANDER ZAWADZKI 

e.korował dziennikarzy 
znac·zenia mi państwowymi 

ud 
od 

Lódź zostala pod.zielona na 
dwa okręgi wyborcze, jeden z 
nich obejmuje dzielnice Pole­
"'ie i Bałuty, drugi - $ródnue­
ści„, Widzew i Górną. Okręgo­
we komisje wyborc;o;e dla wy­
borów do Sejmu PRL skladają 
się z przewoonicz:wego, zastęp­
cy, sekretarza i 8 czlonków. 

Powolano również pięć d·ziel­
nicowych komisji wyborczych 
dla przeprowadzenia w y bo,rów 
dzóeln~cowych rad narodowych. 

Dokonano zmi an w skk.dz;i e 
Kolegium Ka.rno-~rz.ekającyrn 
przy Prez. RN m. Lodzi. Drogą 
tajnych wyboców funkc ję prze­
wodniczącego Kole ;:ium powie­
rzono mgr M. B ie s.zezowi. 

w ARSZAWA (PAP). - 30 bm. przewodniczacy Rady Uchwała o zmianach w bud­
:ileeic RN m. Lodzi na rok 1961, 
wynikających z ustawy budże­
towej zatwierdza następujące 
poiiycje zwiększające budżet: 
dochody własne o zl 8.7-10 tys •• 
wydatki bieżące o zł 11.290 tys. 
oraz dotację wyrównawczą o 
11 2.550 tys. 

Pańs 
ce go 

twa Aleksander Zawa dzki oraz za.stępca przewodniczą­
prof. Stanisław Kule zyński . udekorowa.U w Belwe~e­
u kilkudziesięe.iu dziennikarzy wysokimi odznaczenia­
aństwowymi. Uroczys tolić ta ZWląza.na była z 300-le­

rze st 
mi p 
ciem prasy pol'skiej. 

Pode 7JllS u.roczystoścl obec.n i 
onek Biura Poli,tyczne­
ZPR - E. Ochab, człon 
Rady Pańs-twa - L. 

byli: czi: 
goKC P 
ko wie 
Kruczk O'WSki i A. Musiał-owa, 

k Biura Prasy KC 
A. Starewicz, minister 

i sztuikli - T. Galiński 

kierowni· 
PZPR-
kultUJry 
i inni. 

Przed 
k-Oi!'acj! 
m. i.n.: 
imiroiu 

dokonaniem a~bu de­
A. Za.wadllki powiedział 
Pragnę w tym dniu w 
Rady Państwa poe:dro­

wić was, a za waszym p~red­
wszystkich dz.iennika­
aju. Dzisiejsza uroczy­

nictwem 
r-zy w k'!' 
st-OŚĆ i est wyrazem uznania 

ludowej i partii dla 
I odpowiedzialnej pra­
nikarzy, dila pracy wy­

nej w niełatwym okre­
·wnktwa zrębów Pol­

a,listycznej. Jestem i>rze 

władzy 
tru.ct.n.ej 
cy dzien 
konywa 
s:ie budo 
slti soc.i 

z Lod zi udekorowa.nl zosta­
zem Kawalerski~ Or­
drodzenia Polski -
ław Jagoszewski -
k Lódzld" i Czesław 

Ji: Krzy 
deru o 
Mieezys 
„Dzienni 
Mondrz yk - „Dziennik Lódz-
ki". 

Zloty m Krzyżem Zasługi, 
Borowik - „Polskie 

TelewizJa". 
Arnold 
Radio i 

kon.any, że dzi.siejsza uroczy­
zyczyni &ię do tego, iż 
enni.karstwa jeszcze glę 
zuje rolę, jaką s-pelnioa 

st-ość pr 
ogól drzi 
biej odc 
w nasz ym spol:eczeństwie, zada 

gę swojej pracy, nia i wa 
Prosz 

znaczeni 
ę, ażebyście wraz z od­

ami przyjęli dla siebie 
tkich dzienndkarzy pol­
erdeczne ŻYC7>enia po­

i wszy.~ 

skich s 
myślnej pracy i szcz.ęścia w ży­

bistvm. ciu oso· 
puje uroczysty moment 
ji. 

Nas tę. 
dekorac. 

Order em Sztandar Pracy I kl. 
wany zo·Sital naczelny re 
„Życia Wars.zawy" -
Korotyński. 

udelwro 
dakto·r 
Hen.ryk 

Order ami Sztanclar Pracy II 
zna.czonych zostało 8 
karzy: redakt<Jt' naczel­
a „Gromada Rolnik Pol­

kl. od 
dzienni. 
ny pism 
ski" lr 
czący p 

ena Grosz, przewodni­
rezydium PAP Micha! 
, dyrektor PAP Zyg­

olle<;, redakt-O·r naczelny 
entacji Praoowej" 
ni przewodnic?.ący 0:1-
;<,rarszawskiego SDP Ar­
araczewski, kierownik 
~granicznego „Trybunyj 

Hofman 
munt J 
„Dokum 
dlugolet 
działu v 
tu.r K 
działu z 
Ludu" Artur KowaJski, publicy 

sia Edmund O=ańc.eyk, redaK-

tor naczelny „Polityki", prze­
wodniczący Zarz. Gl. SDP -
Mieczysław F. Rakows.ki oraz 
grafik Jerzy Zaruba. 
Krzyż K.omandocski Orderu 

Odrodz.e'Jlia PolS>ki otrzymali: 
kierownik dzialu „Expres.su 
1Wierzornego" - Karolina Bey­
lin, redaktor nac1.elny pisma 
,.Wieś W.spókzesna" - Dyzma 
Galaj, redaktor naczelny „Przy­
jaciółki" - Halina Koszucka, 

redaktor „Tygodnika Demokra 
tycznego" - Mieczysław Krzep· 
kowski, długoletni, zasłużony 
dziennikarz i dż!alacz społecz­
ny - Julian Malinialk, publicy­
s.ta „Try.buny Ludu" - Marian 
Podko.wińs.ki, J>Ubli<:ysta Pol­
sktego Radia - Ka.zimie!"Z Pol­
lack, naczelny redakto.r „Tygo.ct 
nika Polskiego" - Stanisław 
Ziemba. 
Krzyżem Oficerskim Orderu 

Odrodzenia Polski udekorowa­
nych zostało 20 osób, Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski - 53 dziennik.an:y, 
a Zbotym Krzyżem ZasJ:u.g,i -
40 osób. 

W imieniu o<lznaczooych 
przemówił Henryk Korotyńs.ki. 

Głównym punkt-em obrad by­
ła ocena pracy Rad y Narodo­
wej m. Lodzi w okresi.e kaden­
cji. Przemówienie na ten temat 
wyglosil prrewodnkzący Ko.."l ­
wentu Seniorów Rady inż. Je­
t'ZY Jablkiewicz. 

Nie jest sprawą prootą, mi­
mo, że trzy lata Si\ krótkim o­
kresem w życiu m iasta, podać 
efekty trudnej pracy tereno­
wych organów wladzy p.aństw1J­
wej, w ktqrych ges tii znalazly 
się niemal wszystkie sprawy 
bytowe ludności, zaspokajanie 
jej codziennych potrz·eb mate­
rialnych i kulturalnych. 

Przejrzyjmy więc w w ielkim 
.skrócie rejestr najważniejszych 
zdobyczy, które zmienily na 
lepsze nas.ze życie. 

3Q tysięcy izb - to jest nie 
wiele mniej niż w okresie po­
przednich 12 lat. 45 tys. osób 
wprowadziło się clo nowych 
mieszkań. Przeciętny wskaźnik 
zagęszczenia zmniejszył się z 
1,9!1 osoby na izbę w 1957 r. do 
1,89 w 1960 r. 

(Dalszy ciąg na s.tr. 3) 

Orędzie nowego prezydenta USA 

Czas nie dzia a 
na nasz~ korzyść --

oświadcza Kennedy 
WASZYNGTON (PAP). -- „Musimy ponownie rozpatrzyć 

I poddać rewizji cały nasz arsenal środków: wojskowych, 
ekonomicznych i politycznych" - oświadczył nowy prezy­
dent USA, .John Kennedy w „orędziu o stanie państwa", 
wygłoszonym w poniedzialck po południu na wspólnym 
posiedzeniu obu izb Kong res u. 

Orędzie jest przeglądem naj­
ważnłejszych problemów polily 
ki zagranicznej i wewnęti:2mej 
USA i za.\.\riera program d.z.iala­
nia nowej administracji na naj­
bliższy okres. W polityce za­
granicznej Kennedy zapowiada 
jed-noc;1:esne umacnianie zbro­
jeń amerykańskich, rozszerza­
nie „programów pomocy dla 
zagra.nicy" i aktywizację dyplo­
macji. 
Równo·cześnie K·ennedy o­

śW'iadceyl, że nowa adminis!J:a-

cja zbada „wszystkie możliwe 
dziedziny współpracy ze Zwi ą­
zkiem Rltizieckim i innvm1 kra 
jami. W zakresie pollt.)·ki we­
wnętranej Kennedy w;vsunąl 
na czoło sprawę przeciwdziała­
nia recesji go.spodarcrej i 
przełamania d!ugoirwalego im­
pasu w dziedzime W7..rostu pro­
dukcji. 

Kennedy oświadczy! w cn~­
dziu, że po dziesięciu dniach 
urzędowania je.st „os.zolomfony 

(Dalszy ciąg na str, 2) 



Przemówienie Józef a Cyrankiewicza Orędiie prezydenta USA 
okazji 300-lecia prasy polskiej z 

(Dokończenie ze etr. 1) 

W dwud-zie!M.oleciu Poł&lti 
do roku 1939 obo•k' wielu 
nazwisk chlubnie za.pisanych 
na la.mach prasy post~uwej, 
demo.kra.tycznej, obok wielu 
d'Ziennika.rzy ma.komi.tych iech 
nika, i piórem, którzy i PO 
dziś dz.ień za.si-iaja, naszą pra. 
sę, istniał w warunkach p-o­
stępującej fl!S'Zy.l;a.cji kraju 
nurt nielegalnej, komunistycz­
nej prasy wysoko niosąceJ 

S'litandar w&lki o spra.wiedli­
w~ć i postęp społecm~·. W 
okresie hitlerowskiej okupa­
cji, kiedy fuba. drukarska 
konspirra-Oyjnych wydawnictw 
jakże c.-zęslo miemała. się z 
krwia, druka~ redaikl.on i 
kolportera., IN'M& demokra­
tyczna, prasa PPR, prasa po­
stępowych ugc'U)>O'Wań staJa. 
się potężnym oiręźem walki o 
niezależność myśli P<J.li\n'7.nej. 

·Terror hiłlerow.s.ki nie po­
trafił z.niszczyć wielkiego 
frontu walki o riiepodleglość, 
o nową Polsik.ę. Na froncie 
tym bronią była zarówno 
rzetelna informacja o sytua­
cji na frontach, jak dobra 
publicystyka programo,va o 
drogach do nowej Pol.ski. 

Perspektywę nieuchr-0'!1nej 
lklę.siki hitleryMllu, persrekty­
wę nowej LUJdowej Polski 
ukazywała nar.odowi proleta­
riacka, robotnicza, demokn1-
tyczna prasa podiziernna. Ona 
stała się prekursorem prasy 
dzisiejszej, prasy Polski Ludo­
wej. 

J. Cyrę,nkiewicz podk«"eśla 
dalej wielką wa.gę, jaką par­
tia przywiązuje do pracy w 
;pra..,;ie, radiu i telewizji, do 
ja.kości tej pracy, do poczu­
cia odpowiedzialności dzien­
nikarzy za dzieło budowy oo­
cjali0mu w Polsce, za wycho­
wanie nowego w-t<J<wieka, jak 
najbardziej świadomego oby­
waitela Polski Ludowej, za 
utrwalenie więzi bratniej so­
li<la.rności z ..,;iłami socjalim)u 
i postępu w świecie, za obTo-
111ę .sprawy pokoju między ·. na­
;rodami. 
Wy~ka rola. spolec'Ula na­

s-rej prasy i godność zawod\1 
dzienn~karskiego w naszym 
kra.i\I, tym ja.sk;.-a.wiej wystf!­
puje, ··gdy "sięgamY' · do · p1trow­
nań . z prasą w ka.pitailistycz.. 
nych llil'ajach, która mieni się 
wolni\. Wołną mieni się pra­
sa, której olbrzymia więk-

mość w każdym kraju kapl­
talistyc--..mym P1J.7ioslaje w cał­
kowiiej 7.ależności finansowej 
i pers1)nalnej od dyktatu paru 
na,jpotężniejszy'Ch kwicernów 
PrMowych, wlaclających wy­
dawnietwami, dorukarniami i 
ogłoszeniami. W tym te-.t kry­
je się przyc-i:yna c-zęstych 1J.rdy 
na.rnych kłamstw o Polsce, 
ro;zpows'Zechnianyeh pl'J;C'l ta­
ką, to wolną od ~roski o praw 
dę pra.sę. 

Jak.żeż wolnym i niezależ­
nym ma być dziennikarz, któ­
remu nie wolno pr.ze,ct;;ta·wić 
pra·w<ly niewygodnej '1ia je­
go mocodawców, dla właści­
cieli koncernów prasowych i 
<lla przedsiębiorców rek1amu­
jących .swe towary w prasie. 
Dochody z oglo.s;zeń stanowią 
częst-0 niemal poJo.wq, a czę.str) 

pona<I połowę budżetu dzien­
ników i nic d.ziwneg-0, że ogło 
szeniodawcy mają dommujący 
wpływ na kierunek poG~ycz·ny 
pras.y kapita!i.„tycznej. 

Prasa pe>lska, prasa. socja­
listyoma ta.kiej wo·lnośei jes·t 
istotnie po<Zbawiooa.. Jej obo­
wiązkiem jest m-Owić prawdę, 
przedstawiM! rzeazywistość ta­
ką, ja.ka jest, dema.skować 
fałsze rea.kcyjnej Jl'n)pagandy 
i pok~ując rzeczywistość po­
kazywać równoC'Ześnie per­
spektywę jej pmełwar?.ania. 
My nie ma.my na.jm.nicjsugo 
Powodu ukrywać pn;ed opinią 
pul>łiezru\ JM·awdy, gdyż praw­
da i l"U1l"Zywistoś(\ p.rzema,..Ja 
z.a. na.mi, za. n&S7.t, polityk„, 
~A socjalia.mem. 

Nasza prasa, na.siz.e dzienni­
karstwo nie ma też najmniej 
.szego powodu przywdz ewać 
fats:iywej maski nieQ:ależ.noo­
ci. Je.st ona prasą w sl'\lżbie 
klasy robotniczej i narodu, 
w .slużbie państwa ludowego. 
Jej reda.keje działają z upo­
ważnienia politycznych ; ..,;po­
lecmych organizacji ludu pra 
cująceg-0 i przed tymi 01·ga­
nizacjami ponoszą peł.ną po­
lityczną i moral.fU\ odpowie­
dzialność. 

Partia nasza, iktóra przewo­
dd w ·budowie nowego ulS<lro­
ju na nowej hiosto,ryczmej dro 
dze narodlu polskiego, jest ze 
swej istoty, ze swego- ducba 
partią re·wolucyjną, wak-zącą 
z dziedzictwem .starego ustro­
ju, ze złem a.polecznym, ze 
wszystkim, co w życiu i w 
świadomości·· narodu zawadza 
i hamuje realizację naszych 
socja'listycznych i po::t.oj-0-

Zorin domaga się zwołania 
Rady Bezpieczt-ńslwa 

NOWY JORK (P.AP). - 3o bm. l w zbrojnej interwencji przeclw­
staly p.rzed1Stawiciel Związ,ku Ra- ko Kongo, 
dzieckiego przy ONZ W. ZOrin, •zwiększania. wojskowego i 
Z\vrócił się do przoe.wodniczącego cywilnego personelu belgijskiego 
Rady Bezpiec-zeństwa o natych- w Kongo oraz k1J.ncentra.cji od­
m.iastowe jej zwołanie celem ro-z działów belgijskich w Rua.nda­
patrz,enia pow.stałej w }C()n.go Urundii. 
sytuacji. --------------

W liście do przewodniczącego 
Zorin zażąda.I roZJ)atrzoenia przez 
Radę Bez.pieczeństwa nastę,pują 
cych aktów ze strony B2lgii, 
komplikujących obecną .sytuację 
w Kongo: 

• organh'A>wania „Lerłi cudzo 
ziemskiej" do a.kcJi na terenie 
Konga, 

• werbowania w Belgii „ochot 
ników" mających wzil\ć udzł~! 

„Santa Maria" 
u brzeg6w Brazylii 

(Dokończanie ze etr. 1) 
jej wydać setek depesz, jaltiie po­
zwoliliśmy wyS1lać z pokładu 
sta.tku. 

"' * * Jak d1J.nosi brazylijski dziennik 

Hr oni ka§§§§ 
wypadków 

We ws: Wiier:zch1a, pow. Wi~:­
luń, wybuc:hl wczoraj gr-O'iny 
poi.ar. Ogień zn's-rezy-1 2 b\l­
d-ynki m:eszkalrue. 4 o}:)ory i 2 
etodioly n.aJ.e.żą,ce do 4 rolników. 

Jak ustałiono, pożar pow.st.al 
od l.s.kry z komi.na. która opa· 1 
<Iła n.a s.!.om.ia.ny dach jednego 
z budyr:uków. 

* * * 78-letn.ioa Klemenityn.a Za-
wiśni.ew..,ka (Przędz.a.lniana 21) 
p11:z.echodząc wczoraj prT.e.i: 
jezdnię na ul. Zaclwdruiej, U{Ue­

rrona 2i00tal.a przez wóz silrui­
kowy tramwaju linii 45 ,2. Sta­
ruszka doznał.a ura,zu czaSZJki, 
wstTZą&u móz.gu. rany ciętej 

głowy i Qgólnych obrażeń da­
la. Karetka Pogoto·wia prz.ewio­
zla ją do Sz.,pitala im. Barlic-
kiego. (st) 

„Ultima Hora", policja. w Rio 
de Ja.neiro zatrzymała w nie­
dzielę Portugalczyka nazwiskiem 
Dia.s de l\fello, który zamierzał 
dokonać zamachu na. szefa opo­
zycji portugalskiej gen. Humber- ze S QO 1 [U 
to Delgado. Zamachowiec zeznał, 
że otrzymał rozkaz zamordowa-
nia Delgada od agentów tajnej WYSCIG DOOKOLA EGIPTU 
policji portugalskiej. Przybyli o- w p<>niedziałek l"O!Zegrany zo<Stał 
ni niedawno do Rio, ażeby zapo- V etl\p l\li.ę<lay.n.ar-O>doweg<> KoJa~­
biec ewentualnemu wybuch wi sk;ieg·o Wyścigu Do.okota Egiptu. 
buntu wśród talogi pęrtugalskie Traśa miała 100 km diugol<d i pro-
l'O statku „Vera Cruz". wa.d2ila z Fayoum do Gui7,eh. ZWY· * * * elężyt radzlooki kolarz Kublin, 

LONDYN (PAP). _ Woolug d·o uzysk.Ując czas 2.34,02. Dzil)ki temu 
z.wycięs.llwu zawodtttik radzledel wy· 

r e:;ień z Lizbony, rz.ąd Salazara startuje do VI eta.p·u, po don·Ju od­
ogł-osił w pon.iedz.ialek, że amba- PDC.Zynku 31 bm., w lmszu.Jce Jea· 
sador bra.zylij&kl w Portv.galii dera. Drugim na med" \l.<>niedizJ.ał· 
prz~dstawit stano.wisk.o swego ko·weg<t etapu był zawoónlit NRD, 

d (t . d t · ) A.ppłer w ez.asie 2.31,32, a da!M:e 
rzą U: z.n. rzą u us ę.puiącego 3 m:Iejs.ea zajęli: ScmioREK (P<>l-
w zWlą.zku ze sprawą sta.tku „San ska), Markow (ZSRR) ()ol"az PIE· 
ta Mar'ia". Komunikat mówi o CHACZEK (Polska) - wszyscy w 
skonfiskowaniu „Santa Marii" o je.dnak~wym czasie 2.a:;,02. 
il-e wejrl-zie ona do któregoś z Drużynowo V etarp wygrał zeg.. 

00ł°t6W l>razyhjsk.ich lub wpły- J>ÓI _ZSRR Przed NRD i Połsk.ą. 
· · 1 B Dmz:vnv te uzyskałv jed.nalmwy 

wy<:h celów. Wielkie zde>bycze 
ludu pracującego Pol.ski są 
dla nas tylko punktem wyjś­
cia dla nowych wysi~ków, aby 
PolBkę uczynić pań.stwe:n wy 
soko rozwiniętym, boga ,ym i 
silnym, w pełni socjalistycz­
nym. To samo dążenie, 1 a sa­
ma postawa powinna ożywiać 
naszą prasę i całe na.size dzien 
nikarstwo. 
Powinniśmy oddawać należ­

ność ofiar.nemu wysiłkowi lu­
dzi, partii, klasy robotr.1czej, 
całego nar-0du, lecz. me po­
trzeba nam fanfar, ani trąb, 
ani upiększania rzeczywistoś­
ci, tak saJ'lU> jak nie po:rzeba 
jałowego krytykanctwa, nie­
mal s.nobiatycz.nego i schlebia 
jącego określonym kolom, kry­
tykaillctwa bez perspektywy. 
Potrzeba nam nato.:nialSł: 
aktywnego, czynnego ud.zialu 
w ulepezaniu i przebudowie 
życia, w walce o konkretne 
zadania, jakie na Ji:a,żdym eta 
p.i-e rozwoju stawiamy pr.ze<I 
krajem i przed na.rodem. 

Pot.rzebie te.i sp~ta.C może 
prasa jedynie wówczas, 
gdy jej główni twórey 
- d11:iennitkarze, ~dą p-nilll:U­
wa.ć si~ d<t takiej samej oo­
powied'Zialn<tśoi za k.raj, jak 
partia, która nimi kieruje. 
gdy k.rzewłć będą wśród 
eeytelników świadom~ go.spo 
dar:ey kraju. 

Uczyć, jak giospodarować i 
rządzić, jaok ro~wiązywać prak­
tycznie 7..aga.dnienie na.szego bu 
dQ.wnictwa, jak organizować 
lu.dzkie zespoły i wytwa,rzać 
wśród nich prawdziwie s·ocjali­
styczne stasuillki, jak rozwiązy­
wać bolączki spoJeczne i za.s.p-0 
kajać potr·zeby ludn-0ści, jak 
walczyć z przejawa·mi be.zd.usz­
ności i biurokracji - slowem, 
jak na każdym odcinku życia 
Polski, realizować to, co posu­
wa cały kraj na.przód, to jerj­
no z naczelnych zad1ań na.s.zej 
p;rasy. 

Trzeba powiedzieć, że pod 
tym względem sziczególnje w o­
statnich latach - po 7lwalcz.e­
niu przoez środowisko takich cey 
innych objawów braku poczu­
cia odpowiedzi<alności tam, 
gdzie ono wy.stępowało - pra­
sa nasza ina za sobą szereg o­
S·~ąll,i;iięć. :j. tlob.r.z;e . pr.,,eprowa­
dzo-nych kampanii i w tl!lkich 
kampaniach ma za sobą popar­

. cie partii i wlad·z państwowych, 
walczących z objawami tłumie 
niia krytyki. 

Pra.sa nasza }est poczytn<1.. 
cieszy s.ię wśród kręgu czytel­
ników zaufaniem. Swiadectwo 
teniu dają choćby setki tys·ięcy 
napływających do redakcji 1i­
stów. 

Pragniemy, aby nasze gazety 
i czasopisma, radio 1 telewizja 
były trybuną szeroko otwutą, 
dla czytelnika, słuchacza i wi­
dza, by wyrażały opinie, inicja 
tywy i rzetelną krytykę Ś\-;iado 
mych obyWateli, przodujących 
robotników, inżynierów, działa­
czy państwawych, gospodar­
czych, chłopów, pracowników 
rolnłcłwa, nauczycieli j pisa­
rzy. 

A więc oręż paortii i Wl~1z:ys.t­
kich .sH zjednoczonych we 
Froncie Jedności Na.rodu, a za­
ra-zem trybuna przodującej opi 
nu społecznej, teren konfronta 
ej.i polityk.i z .życiem, a zaraz-em 
potężny środek u.po·wszechnfa­
n ia najleps,zych doświadcz,eń z 
różnych d7liedzi11 życia, upow­
szechnia>fl.ia kultury, bud-0·w111i­
ctwa &0ejalistycznego - oto 
czym powinna być polska po.ra­
sa. 
Następnie J. Cyrankiewicz S'l<e 

rzej omówił najbardziej aktual 
ne zadania prasy. Jest sprawą 
wielkiej wa.gi - mówił, aby' 
progra.rri.owa analLza .sytuacji 
międzyna.mdowiej doko111ana 
prrez nacadę pa.rtii komu:ni.soty-

Dnia 29 ~tycznJt..'\ 1961 r. 
zmarła w IA)dzi. po ciężkiej 
chorobie, przeżywszy lat 
66 moja ukochaną. matka. 

S. t P, 

JADWIGA 
HERLOł„F 

z Troekich 

wdowa P'O ś.p. Waldemarze 
maj<>me W.P. z Wilnll. 
Pngrzeb odbędzie się w I 

śre.dę dn.i,a. 1 lutego br. o 
godz. 15 z ka.plicy Starego 
Cmentar7a rzym.-kat. pn;y 
uL Ogrodowej, o czym 'Za­
wiadamia w głębokim żalu 

CORKA i RODZINA. 
1519-G 

me . nl!- wody terytoria ne ra- czas 7.45,06. Po pi-ęelu etapach pro­
zylll, i o mternowa.niu g:ru.py w~i ZSRR - st.a~ 3z pr'Ud NRD 
powsta(1ców i kapitana Galvao. • - 61.49,0& orair. ~ .;.. 11&,32,10, J •••••••••---•••Iii 
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cznych i robo·miczych w Mo­
skwie, ocena .światowego współ 
zawodnictwa socjalizmu z ka­
pitalizmem, walki narodów z 
imperializmem o niezawi.słość 
i pclną .suwerenność, walki 
klasy robo·tnic:zej prreciw 
wszechwładzy kapitału mo.nopo 
litycznego na Zachodzie - S<ł-0 
wem obra.z przewagi sil pokoju 
i po·stępu na świecie nad &iła­
mi wojny - :oo.stal gł~boko 
p,rzyswojony przez całą pa.rtię 
i przez szeroką opinię na84Z1El&o 
społeczeństwa. 

Poczucie bowiem więzi mię­
dzy tym, co się rozgrywa na 
arenie międzynarodowej, a ży­
ciem wewnętrznym kraju Jest 
w naszych czasach silniejsze 
niż kiedykolwiek. Coraz więk­
szą, wiarę w przyszłość i celo­
wość naszych wysiłków budzi 
w szerokich masach naszego· 
społeczeństwa świadomość, że 
nai·ód polski stal się sprzymie­
rzeńcem tych, co walczą o nie 
podległość, torują r,łrogę socja­
listycznej pnyszl1J.ści • innych, 
że milowymi krokami zbliża się 
do poziomu krajów wysoko roz 
winiętyclt, że otacza go szacu­
nek i uznanie w świecie. 
Umacniać tę świadomość. bu 

dzić Bolidarność z międzynaro­
dowymi .silami socjalizmu i po­
koju, pogłębiać wiarę w ich 
zwycięstwo - oto naczelny obo 
wiązek naszej prasy, ogółu pol­
ski<ągo dviennikat'stwa. 
Następnie dwa szczególrue 

aktualne zadania wiążą się z n<> 
wym pła.nem 5-letnim i zbliża­
jącymi się wyborami do Sejmu 
i rad narodowych. 

Wysokie i coraz wyźs.z,e .są 
wyma.gania, jak.ie stawia partia 
i s.połeczeństwo dzie·nikarzom . 
- powdedzial w zakończeniu J. 
Cyrankiewicz. Są to wymagania 
ideowe i moralne oraz zawOO.o­
we. Pragniemy przede wszy.st­
kim, aby d2liennikarz polski byl 
zaangażowany sercem, umy­
słem w sprawę budowy Polski 
socjal!stycznej, aby czul się w 
tej sprawie bojo·wn,ikiem i żoł­
nierzem. Pra.goniemy, a.by słu­
żył jej .swą wded-zą i talentem, 
odnosząc się z największą tro­
ską i odpo.wie<lzialnością do sł-o 
wa, które pisze i wypowiada w 
imioeniu swoim, ale zarazem ,i w 
imieniu partii i wla.d.zy ludo­
wej. Mu.si to by.O s-lowo praw­
c!Jziwe i relne, mu.s.i być nie tyl 
ko słuszne, lecz i trafiające do 
ludzkiej wyobraźni i ludzkich 
uczuć. 

Słowa wypisane przed 300 Ja 
ty w pierw.szym .zdai!liu „Mer­
kuri usza Pol.skiego": „Um~eć i 
wiedzieć jak najwięcej" s.tano­
wić winny dewfaę nas:ziego 
dziennidrn.rsiwa i naszej prasy. 
Jed1nym z najbru:d1liej dQlllfo­
slych obowlią.zków Stowa.rz:y­
szenia. Dziennikarzy Polskich 
jes.t dbałość o to, aby ta dewi­
za odpowia<lala rzeczywisto­
ści. 

Zyi:zę wam powodizenia w wa 
s-z.ej trud·nej i odpowiedzialnej 
pracy dila ojczyzny, socjalizmu 
i pokoju. Życzę wam ws.z1el.k.iej 
pomyślno·ści w życiu osobistym. 
Życzę wam, abyście godnie wy 
pełniali swą zaszczytną slużbe 
5']'.>olecroą, ciesząc s.ię zau.fa~ 
niem partii i zaurfaniem o.pinia 
publicZJnej. 

(Dokończeolie ll'Je Btr, I) 

ogromem problemów i kropo­
tów, jalcie grożą w ciągu na. 
stępnych czterech la;t". „Uwa­
żam - mówił on m. In. - te 
powinienem polnform&Wa.ć Kon 
gres, iż z naszej analizy doko­
nanej w ciągu ostatnich dzill'!ię 
ciu dni wynika jasno, że we 
wszystkich podsta.wOWl'Ch stre­
fach kryzysu fala wydarzeń 
wymyka się na.m i czas nie dzia 
la na naszą korzyść". 

Kennedy wyliezył nasitępnie 
cały szereg problemów zwią.za 
nych z sytuacją mię.d.zynaorodo­
wą. Po prZ>edstaw~eniu sytuacji 
w Eu.ropie zachod'tliej i Ame­
ryce Łacińskiej o.świadczył on: 

„$wiat zn.ajd·ujący się pO<Za 
granicami zimnej wojny wyma 
ga nadal naszej największej u­
wagi, lecz podstawową, powa.2:­
ną przeS1Zkodą są wciąż jesz­
cze na.s·:re stosunki :re Zwią­
zkiem Radzieckim .i Chlinami 
komunistycznymi". •W opinii 
Kenned•y'ego Zwią7.1Elk Ra,dzi-eckli 
i Chiny Ludoowe „nie zrezy.gno­
w.ały z aml:>icjJ do panowania 
na<! światem, ani.bicji, którą z 
całą siłą n.iedawno potwierdzi­
ły ponownie". 

„Na herbie prezydenta orzel 
ameryokat'!ski trzyma w prawej 
łapie galąz.kę oliwną, a w lewej 
wiąz.kę st.rzal. Zamierzamy obu 
tym symbolom udzielić równej 
u.wagi". Kennedy 1xi.i.nformowal 
Kongres, że polecił sekretarzo­
wi obr-0-ny d~nać trzech no­
wych posunięć, zmierzających 
do „wzmocnien.ia po-le<ncjalu w 
dzied:zi.nie trans.poortu lotnicze­
go", „p,rzyśpieszen.ia pro.gran'lu 
w dziedzinie buu.owy okirętów 
podwodinycb:, wypooażoonych w 
rakiety „Polaris", „przyś.pie;;ze 
nia ca.lego pro.gra.mu rakietowe­
go". 

Kennedy omówił następnie 
szerzej zadania w zakresie akty 
wi:z,acji amerykańskiej polityki 
zag.ranicznej. „Musimy wy­
o.strzyć nasze ś·rod:ki polityczne 
i dyplomatyc2'Jlle - środik;i 
współpracy i porozumienia" -
pow;ied.zial on. „Podjąłem ju.2: 
kroki mające na celu skoordy­
nowa.nie i zwiększenie nas.ziego 

wy.<>Hku zmierzającego do rozbro 
jenia - mówil. Kennedy, - Są 
to k·roki prowadrLące cf.o rouze­
rzenia nas.zych pr-0gramów ba­
da1'l i stud.iów i mpewnienia, że 
kontrola zbrojeil b~d'<ie coentral 
nym. celem n-B1S7,e} poli~yki na­
rodo,wej, na<! czym · będę o.sobi­
ście spra·wował p.i-eczę. Po.twor­
ny wyścig. zbroj>eń, który po­
chlania kolosalne zasoby, zbyt 
dług.o przesłanJał każdą naszą 
dzia.lalność. Musimy za.pobiec 
rozprz-est.r:zenianiu się wyścigu 
zbrojeń na nowe na.rody, pow­
staniu nowych moca.<·sctw ato­
mowych i objęciu tym wvści­
gi<em praestr7.Alni k>oomiczii'.iej". 

Kennedy stwierdził także, re 
za.p.ro.pooowal 7.ainter-esowanym 
rząd()fiJ „rozsądną zwliokę" w 
ro=wach w sprawie zakazu 
doświadczeń nuklearnych i że 
USA zamierzają „W'Zlnowić ro­
kowania będąc gotowe do o­
sią.gnięcia oetateczneg-0 po.rozu­
mienia, z każdym państwem 
przejawiającym w równej c-o t 
USA mierz..e chęć zawarcia sku­
tecznego i za.gwairantowąnego 
uJdadu". 

Kennedy mówił także o 
„zw:ięk.s·zeni-u poparcia dla Or--

Dn:ia 29 stye'Ql.ia 1961 roku zmarł nagle, przeżywSlly 
lat 57 nasz najukochańszy mąt. tatiuś, teść i dziadziuś 

S. t P. 

BRONISlA W BANAD 
były dyrektor Za•kl. Przem. ChemH!mego w Pablani­
c.a-0h i R. F. i W. „Pierws.zll." w RudZii.eo Pabianickiej, 

ostatnio inspektor w Zakł. Prizem. Jedwabnkzego im. 
W. Wróblewskiego w Lodzi. 

Eksportacja zwłok nastą.pi z domu żałoby w Lod2i, 
przy ul. 3 Ma.ja. 5 do Jra,plicy na. cment<arz ka.tolic.k.i w 
Pabilanicach dnia 1 lutego br. o godz. U, pogrzeb zaś 
odbędzie się tegoż dnia o godz. 15.30, o m;ym powiada.­
mia po,zosta.j~ w nieutulonym bólu 

1506-G RODZINA 

W dniu 28 styczn.la 1961 roku po cięikich cierpie­
niach, przeżywszy lat 64 zmą.rł nasz ukochany 

kol. ZYGMUNT MĄKOWSKI 
długoletni szczen.e oddany prac. Lódmkiego Pnedsię­

biorstwa Handlu Opalem i Mat, Bud. w Lod.7ii. 

Pogrze~ odbęd~fo się w dniu 31 stycznia, br, o godz. 
14 z kaplicy cmentairza PrZY uL Ogrodowej, o e&ym za­
wiadamiają: 

DYREKCJA, PODSTAWOWA ORGANIZACJA PAR­
TYJNA, RADA ZAKLADOWA, KOLEŻANKI 

i KOLEDzy z LPHO i MB. 
1494-G 

ganlmcj! Narodów Zjedn~ 
nych, która slUJŻylaby jako m.. 
strument mający na celu poł~ 
.żenie kresu zim.n.ej woj111ie, a 
nie jako arena, na której woj„ 
nę taką się prowadzi". 

„Wreszcie administracja na-o 
sza - mówił Kennedy - za.mie 
rza możliwie szybko zbadać 
wszelkie możliwe dziedziny 
współpracy ze Zwią,zkiem Ra­
dzieckim i innymi krajami w 
celu wykorzystania cudownych 
osią,gnięć nauki zamiast jej stra 
szliwych m1J.żliwości". Kenne­
dy mówił o współdziałaniu z 
ZSRR w rozwijaniu programu 
przewidywania pogody, dosko­
naleniu nowych środków komu 
nikacji dzięki '~·korzystaniu 
sztuczn~•ch satelitów oraz w 
przygotowaniu „do zbadania od 
leglych planet Marsa i Wenus, 
które to badania mogą, wkrót.­
ce ujawnić największe *ajem­
nice wszechświata". 
Oceniając sytuację w dziedzi­

nie ba.dań kosmkznych w USA 
i ZSRR Kennedy stwierdził m. 
in.: „Obydwa. te państwa mo­
głyby pomóc sobie wzajemnie 
wra.z z innymi krajami przez 
wyłączenie wysiłków w tej dzie 
dzinie z ostrej i marnlłtrawią­
cej siły ryWalizacji zimnowo­
jennej". 

Fr.agme.nty orędzia p°"więcil 
Kennedy stosunkom z Europą 
zachodnią, krajami Ameryki 
Łacińskiej i innymi ,qtroefami 
świata. „W Eu:ropie nasze soju­
szie są nie spełnione - oświad­
czył on - oraz znajdują s.ię 
w stanie pewnego za.mieszania. 
Jedność NATO została osłabio­
na przez rywalizację ekonomi­
czną i częściowo . nadweręwna 
przęz int.eresy narodowe". Je­
żeli chodzi o Kube. prezy­
dent Kennedy powtórzył t'2zę 
o ,.komunistycznvm panowa­
niu". „W spniwach polit,·ki go 
spodil.rczej i han<llowej można 
zawsze prowadzić rokowan ia, 
ale panowanie komuni-stvczne 
na nasziej pólkuli nigdy ni<> mo 
że być przedmiotem rokowali" 
- powiedział on. Kilka ci-e­
plych s,Jów wy.powiedział Ken­
ne-dy po.d adresem kubaliskich 
emigrantów walczących prze­
ciwko rewolucji. Krajom Ame­
n·ld Laciń,qJ...-ioej nowy prezydent 
USA obiecal zwięks'Zen[e „oo­
mocy ekonomicznej". Jeśli cho­
dzi o Kongo, K-ennedy z.apn,~·ie 
dział dal~7.e poparc-ie dla dzia­
łalności ONZ ' tym kralu. 

' Znaczn;j"część orędzia· K n­
nooy p<i.<iwię·c-u svtuacii wewnę 
trznej. Stwierdził on, że gospo­
darka amerylrnń~ka przeżywa 
o.kres recesji. „Liczba bankru­
tujących przedsiębiO'!'Bt.w jest 
najl\Vli(>ksza od czasów kryzys.u 
la.t 1929-30. Dochód farmerów 
zmniejs.zr·l się o blis.ko 25 p"oc„ 
liczba bezrobotnych O~·iąg,nę!a. 
ok. 5,5 mln, inwestycje kapita­
łowe wykazują tendencję spad 
kowa. Pomoc .socjalna ni-e o.<;ią 
ga no.rm przewidzianych us.ta­
wami. Zarysował się wyraźny 
spadek ilościowy w budowni­
ctwie, około, miliona sam-0cho­
dów pozo·staJe nie sprwdanvch 
prvectętrna g-0dJtin pracy w· tv~ 
godniu wyn-OSi PO!)iŻ•Zj 40, zaś 
ceny wykazują tendencję zwyż 
kow.ą" - mówił Kennedy. 
Omawiając ujemny bilans 

płatniczy Sta.nów Zjednoczo­
czonych, Kennedy stwierdził, że 
„sytuacja jest niepokojąca, cho 
ciat nie rort,pa.cz,!iwa" o'ra-i: za~ 
powiedział podjęcie kroków w 
celu zmniejszenia wydatków 
dolarowych za granicą. „Krót­
ko mówiąc - oświadczył ICt>n­
nedy - amerykańska gosplldar 
ka przeż~·wa trudn<>§ci. Kenne­
dy podkreślił. te w dziedzinie 
tempa. wzrostu ekonomicznego 
gospodarka amerykańska znaj­
duje się wśród ostatnich na 
świecie. Przejąłem urząd po 
siedmiu miesiącach recesji, 
trz~h i J>ół roku spadku pro­
dukcji, siedmiu latach zanika­
jącego wz.rostu ekonomicznego 
i dziewięciu la.la.eh s11adku do­
chodów w rolnictwie - powie­
dział on. 

Kennedy mów.il także o tYm 
że 25 milionów Am&ykanó\~ 
„żyje w niewl.aściwych warun­
kach mie.~z1kanio\\rych", o bra­
ku szikól i wykwalifikowanych 
nauczycieli. „.Tedna t„zecia na­
szy-ch najzdolniejszych matu-
rzystów nie może z powodu 
trudno.<ici finans.owych uczyć 
sie dalej - oświadczył on. Br~k 
nam uczonych, io11żynierów i p~o 
fesorów„. Cudowne os.iągnięcia 
medycyny są nie...,tety. norlal 
niedo.stę,pne dla zbyt wielu lu­
dzi... Stanom Zjed.noczoonytn 
brak ez,pitali, lekairzy i dent.y­
stów". 

W zakończeniu orędzia K-en­
ned'Y we:lJWal obywa,teli amery­
kańskich do udzielenia mu po­
parcia w jego zamierzeniach. 

Prezydent Kennedy zapowie­
dozi~ł, że w ciągu najbliższych 
dwoch tygodni skierowane zo­
staną orędzia do Kongres.u, po­
r~,z.ające wi.ę.kszość pOS'Łczegól 
nych problemów, które omówił 

.••••••i-·••················••lilj~:::: W S\~?m ,,-Olf~;-<>~ie pań-- .sit.wa,~._ 
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progu kampanii wyborczej W 40-lecie Związku Zaw.Chemik6w 

Wywiad „Z~cia 
sekretarzem • 

I 

Partii" z 
KC PZPR 

członkiem Biura Politycznego 
- Romanem Zambrowskim 

LUTOWY NUMER „ŻY'CIA PARTII" PRZYNOSI IN­
'l'ERFSUJĄCY WYWL-'\D z CZLONKIEM BIURA POLI~ 
TYCZNEGO I SEKREl'ARZEM KC PZPR - ROMA­
NEM ZAMBBlOWSKll'I NA TEMAT AKTUAL.SYCH 
PROBLEMÓW KAMPtAN II WYBORCZEJ. PODAJEMY 
FRAGMENTY TEGO WYWIADU. 

Lączne wybory do Sejmu i 
do rad narodowych - p.>wie­
dzial R. Zambrowski - daj<i 
SPQłeczeństwu szczególną 5P-O­
il<>bność jednoczesnej vcenY 
Spraw ogólnonarodO'WJ'Ch oraz 
tlorobK\u i prog.ramu tereno-
1\?ego, .Jlokalnego. 

Ta szczególna wielostroo-
lość problematyki obecnej 
tamptinit zo.sta.me poważnie 
"zboginccina 1 po.gtęl::iona 

Wysilek klasy robotmczej 1 
całego narodu doprowa.dzll do 
pełnej realizacji zaloż-vnych 
planów rozwoju kra1u i stwa­
rza pomyślne przeslank; dal­
szego, harmoni}nego wzrostu 
produkcji 1 poprawy warun­
ków życia społeczeństwa. 

Bilans zakończonego przed 
miesiącem planu 5-le;niego 
jest wy.raźnie dodatni. 

sprawy gorzkie, vi.rywotujące 
słuszne skargi i krytykę oby­
wateli, sprawy, których nie 
tłumaczą żadne trudnoścl o­
biektywne. Są one rezultatem 
niedociągnięć i braków w pra­
cy nas.zego apara.tu pańs.two­
wego i musimy za nie odpo­
wiadać, muszą za nie odpo­
wiadać terenowe ogmw.i rad 
narodow~'ch i administracji 
państwoweJ. Zwłaszcza dzie­
dzina stosunków między urzę­
dem a obywatelem dostarcza 
wielu podstaw do skarg i nie­
zadowolenia. 

Rady narodowe powie-

większą odi><>wied-z.ialność. 
Równocześnie zwięks-z.a się 
poozucie więzi i odP-O-Wit>dzial­
nosci wybranego kandydata 
w stoimnku do środowiska 
partyjnego, kt6re go wysunę­
ło. 

Przede wszystkim zaś taka 
forma wys.uwania kandy .fatów 
daje lepsze gwarancje wlaści­
wego i-eh doboru. 

Trzeba stwierdzić, że po­
ważna część naszych do~ych­
cza.sowych radnych zdala egza 
min w praktycznej dz1alalno­
ści i z pewnością konJ eren­
cje partyjne wysuną ponownie 
ich kandydatury. Równocześ­
nie w ciągu os.ta.tnich kilku 
lat wyros.lo wielu nowych 
działaczy społecznych. Daje 
to możność polep...otZenia skła­
du osobowego i przekroju 
społecznego rad - zw1ęlt&ze­
n ia liczby robotników, chło­
pów, kobiet i ludzi młodych 
wśród radnych. 

Władysław Gomułka dekoruje Krzyżem Kll.walerskim Orderu 
Odrodzenia Polski Ada.ma Kopt;: z krakowskiego „Sem­

peritu". 

t tej ·,.Przyczyny, że zna­
.eźliśmY · się na przełomie 
lwóch planów 5-letnich; roz­
:>oczyna silę dysku&ja sejmo­
lła, które\i wynikiem 'cęd"Z~e 
!chwalenie planu . rozwoju 
rospod arki ·~arodowej na la­
a 1961-65, zaś rady na.rodo­
'7e wchodzą wlaś.o:1ie w koń­
~ową fazę opmcowywania 
·-!et-nich P.1anÓIA" wojewód-z­
tich, powia1o1NYC~ '~ miejskich, 
I nawet w iSilDieiJSzych gro­
h.adach wiej.;-.\dch - 5-letnich 
•rogramów groma<dzkich. 

W okresi.e ostatniego półto­
ra roku r.ealimwałiśmy s-zcze­
gólnie trudne i czasem nit>­
popularne -zadania porządko­
wa.nia gospoda.rld, pociągające 
za sobą rewizje norm, prze.i­
ściowe zabam<twa.nie \\„1,rostu 
realnej wartości pła.e, knnieC7-
ność wprowadzenia suro-...,-ych 
oszczędn~ci w pra;cy przed­

' siębi-orstw. Akcja ta S!>'ltkała 
się ze zrll'Zumieniem poe-zątko­
wo ze strony najbardziej 
świadomej c:zęści kJasy robot­
niczej i inteligencji, a w mia­
rę, jak sta.ią się widoozne jej 
J)(nytywne wyni.~i - ze stro­
ny ·eorM: szerszych mas r-0-
botniczych. 

dział w dalszym ciąg'U wywia­
du R. Zambrowski - jeszcze 
nie w pełni wykorzystały wy­
nikające z ustawy upra»ivnie­
nia i możliwości w dziedzinie 
decentralizacji. Będizie to kh 
zada.niem w nowej kajencji. 
Potrzeba dalszego zwięks.zenia 
roli i samodzielności rad po­
wiatowych i mieJskich. które 
zgodnie z ustawą sta!'lowić 
powinny podstawowe ogniwo 
w zarządzaniu ·go.spodarką te­
renu. 

z sesu Rady Naroclowe.i m. todzi 

OgóLnonarodoWY i terenowe 
•lany 5-Jetnie ~ną się ;:><xl­
tawą programu ~J'.borczego, 
:tóry Front Jednosc1 Na~·odu 

Jeś.li chodzi o wyła.nianie 
kandydatów partii na po~łów 
i radnych, R. Zambrowski po­
lnformowa.ł, iż zgodnie z u­
chwałą Biura Pe>lity~ego 
KC będą on.i wybierani na 
specja.Jnie w tym celu ·zwoły­
wanych konferencjach part:d­
nych. Sens polityczny tej dc­
cy"Zji jest barda.o istotny. 0-
zna.c-z.a to niewatpliwie ro-l­
szenenie dem-0okra-cjl we­
wną.trzpa,rtyjnej, wprowadza 
bowiem be7Jpośredni ud"Ział ak­
tywu w d-oniosłej sprawie do­
boru nas>Zych kandydatów. da­
je aktywowi większe prawa, 
a dzięki temu nakłada też 

Min~ly trzy lata ... 
jego komitety· przed.stawią 

i:>oleczeństmu. 

Atmo..sferę \polityczną nasze­
~ kraju, w któ::ej będrziemy 
oz.wijać ikampamę wyborc-zą, 
l!:reśla pr.z;:ide wszystk1~ 
aikt powarżnego w~os;u 611 
'ol&ki Ludow(~j - sil mat~­
ialnych i po1Uty<:rllnych -:- 51ł 
Jasy roOOtnialJ!!.j i nasze<; pa'!' 
li. Fakt te41 spc.zyj~ sze~-:­
:iej, ~j ~e.pal'tn 

na;rodem \na tema.t zywot­
.ych sprll!W Jllldzi ~acy, na 
?ma.t polityiki'\ poolu ~ wła­
zy- ludowej. t 
Daty wply;w ' u postawę 

IOl.ił,....__ mMI 'łll!YWffra fakt, 
ie ~ Dicdy ,p&M!)'Cja, Ja• 
tll 7Jl)obyl& sobie Polska na 
i.oieoie międzywodowej, nie 
lfła łllllt silna, Jaik d&ś. Ni­
l'lly też doły~ nie mie­
łśmy łak poVl'l9Z4!dlnej i sze­
~ ~ eałec• nM"-0-
lu th llMHJ połilłyok.i za«ra-­
liftmej, 

'.R()tla ł ~yłet· Poisłd w 
'IY'iecie jest rezuMatem ak­
~ej i pełnej :inicjatywY 
11>lttytk'i pokoj<u i Wi!1Pól'il9tnie• 
.ia, prowadizónej kon.sek.wen1-
.ie P= nasz kraj, a przede 
~ dall&2lego zacieśnie­
tia przyjaźni i WIS'półpcacy ze 
:wiązkiem Radlz.iecitim 1 z ca­
l>m obozem socjalirzmu; któ­
~o jesteśmy mocnym ogn;-
7em. Wzró&t 11Jutory~et ~rn.S'Ze-
0 pa~twa w <>~.1e pan.stw 
rx:jalistYC7JD~h 1 . autorytet 
asrej ~1i w międrzyn&ł'o­
l()Wym ruchu komumstycz­
Y'lll. Delegacja PZPR po~ 
rzewodnictwem tow. Go~nuilk: 
"niosła powa2lny, twórczy 
•ldad do obrad i ·uchwal na­
a<ly 81 pa.ritii, która t1dbyla 
ię w Mo.skwie w listopadzie 
b. r. 
Donioole dokumenty te.l na­

ady, Jak również referat tow. 
:.Omulki na VII Pletnim KC, 
najdą wa7llcie odbicie w tre­
ci ka.mpami wyborczej. . 

Mówiąc o pólilyce gos.9odar-· 
zej parti>i i rz~du R Zam­
rowski .stwierdził m. in.: 

Na.sza poUtyka rolna, ko-
r~Y'Stająca z poparcia S"Zero­
k1ch ma1S na ws.i prowad.zi 
skutec:Zltlie do powiększenia 
produkcji roloej i stopniowe­
go WZrOi9tu elementów S-OCja­
U.stycz.nych w gQ5Poda<rce 
chło~kiej. 

Istotne miejiSCe 
wytbocczej zajmą 
tyczące reformy 
które podjęło VII 

w kampan1i 
decyzje do­
si:kolmctwa, 
Plenum KC. 

Sprawy, o których mówiłem 
nie dają pełnego obrazu sy­
tuacji, aile wskazują, jak ko-
rzysLne są obecnie warunki 
szerokiej l"07J!JlOWY pa.rtii ze 
spnle<:zern..twem. Chciałbym 
jedirmkże z n nciskiertt pod-
kret\1 ić, że ro?;tnowa ta nie 
zaw.&ze będzie laitw'a, C?..ęsto 
d<>lyczyć b~.ie spraw nabo­
lałych, a czasem nawet gorz­
kich. Tym bardziej należy ją I 
śmialo pode~mO'Wać! Bęct4 to 
przede WSIZY\Sltkim sprawy zwią 
za1ne z realmymi tl"udoóściami 
codizienine.go życia lda.sy ro­
botniczej i całego społeczeń­
stwa. Wciąż niełatwa i daleka 
od · pełnego rozwiązania jest 
sy~uacja . mies'llkaniowa spo.rej 
części sipołeczeństwa, mi;no iż 
w pelni wykonaliśmy mo.pięty 
plan zbudowania 1.200 tysię­
cy izb mieszkalnych w mia­
stach i ok. 600 tysięcy na 
wsi. W ciągu oota.tniego pół­
tora roku powiększyły się w 
pewnej mierze ikoszty utrzy­
mania, szczególnie wskutek 
niezbędnej podwyżki cen mię­
sa, a tempo wzr0'9tu plac mu­
sia.ło być nieco prz.yhamo0w,1-
ne ·w porównaniu do kilku lat 
poprzednich. Niemniej )edna;k 
wzrost rea,Lnych plac i ca!oś­
ci dochodów ludnóści- w cią­
gu 5-lecia osiągnął niemal w 
pelni zaplanowany wskaźnik 
30 proc. 

Wysilki, które czynimy dla 
poprawy sytuacji mat~r : alne.i 
społeczeństwa, .są bardzo po­
ważne - takie, na jakie stać 
nasz kraj i gospoda'l"kę naro­
dową. 

W nasizych rozmowach przed 
wy•borczych wypłyną także 

W XV rocznicę 
proklamowania 
Węgierskiej 

Republiki 
Ludowej 

• 

(Dokończenie ze etr. H 
Ponad 600 mln ilotych prze­

znaczono na remority i podłą­
czenia domów do sieci wodocią 
gowo-kana.Jizacyjnej i gazowei. 

OSWIATA I ZDRQWIE 

W szkolnicty.ri-e pod.stawowym 
mimo dużego W2'!'0&tu liczby 
uczniów w ostatnich trzech la­
tach (z 86.550 do 102.000) uległy 
znacznej poprawie warunki na­
uczania, oddano bowiem do u­
ż•itku 35 nowych, dobrze wypo­
sażonych budynków szltolnych. 

20 ·nowych lokali oddano w 
ramach rozbudowy sieci porad­
ni lecznictwa otwartego, przy­
było . prawie 600 łóżek szpitał­
nych. 

Wrkonanie zamierzeń możli­
we było przy aktywnym udzia 
le stałych komisji rad narodo­
wych. Prowadziły one kontrolę 
&poloeczną działalności organów 
administracji terenowej przed­
si.ębiorstw i instytucji. Zgłasza 
1y wnioski przyczyniająCE się 
niejednokrotnie do usunięcia 
wielu braków i zaniedbań. 

Obok 0<>iągnięć materialnych 

Na -zdjędu: Wytwórnia syntetycznych żywic w Zakła­
dach Chemicznych Tis'Zavidek, kt6re z1>slaly u1·ucho­

mi-0ne 2. I. ł>i·. 
Fot. - CAF 

~ ..................... ---------------------------------------·------------.... ----------------------..... ----------------· - Czy naibór łe~(t(!zny 
ut się daw- rozpoczął -
•anie majorze? . 
- Zaczęliśmy 16_ .stycZltlia. 

ut teraz obserwuiemy bar­
zo duże zainteresowanie mlo 
zie.żv To o niej bardzo do­
rze ·Świadczy: ,.;idocmie sta­
~ wzra.«tają ambicje i o<lwa­
a mlodeg-0 pokoJe.nia. 
- Jakie SW?Algólnle ait.ra.k­

)'jne kierunki oferuje w tym 
1>ku wojsko? 
- Właściwie kierunków jest 
rle, ile zamilowań i . zainte­
esowań wśród na.szeJ mlo­
zieży. Interesujące jest Jed-:­
ak to, że przeważnie młodzi 
ld::ii„ uważają za najbardzrei 
trakcyjne szkoły samochodo­
' "'· techniczne, ląc:mości i 
ltnicze. Tutaj trzeba zazna­
zyć, że zaistniało pewne 
rzeoczenie. Kandydaci czę­
lokroć nie orientują się, jak 
arctzo interesujące .stały się 
~ecnie szkoły artylerii 1 cie­
. ot~·. a także Korpusu B~­
ieczeń.stwa Wewnętrznego. 

la skutek ogromnego pootę­
u • wprowadzaniu nowo-

Wywiady „Dziennika" 

O duż~y eh szan~ach 
~~ ~~-- młodych ludzi 

rozmawiamy z mjr. M. Streczenem 
komendantem Wojskowej Komendy Wojewódzkiej 

Jak co roku, Pr7..ed młodymi JudimJ, klórr.y końc•tą 
w łl:r· na~1kę w szkołach ng61noks-ztalcących - otwitta­
ją. .się duze i>erspektywy. Oc-zywiścle mowa tutaj o tych, 
ktorych . Pa~J<>nuje praca, niela.twa, ale daJąca duże za­
dowe>leme 1. możl_iwości. w zwią.zku z ro?>I>OOzęciem na­
bo-ru d~ of1cersk1-0h szkół zawod1>wych, przeprowadzili~­
my krotką ro-zmi.wę z mjr. Mikołajem StreC'Zcncm, ko­
menda.otem Wojskowej Komendy Wojewód-zkiej. 

czeE.nego uzbrojen~a, · dzięki ostatnich czasach bardm cie­
nie.mal kompletnej automaty- kawe. P<'nadto szkoła pie­
zacji, .szkol)' te .stały mę w choty je.st w zaaadzie .szkołą 

dowódców ogólnowojskowych. 
Tu trzeba dodać jeszcze. że 

ukończenie oficers.kiej szkoly 
zawodowej daje nie tylko 
możliwości wykonywania po­
ważnego i interesującego za­
wodu - lecz również o.twie­
ra perspektywy dla wszys.t­
kich, którzy marzą o takich 
uczelniach, jak Wojskowa Aka 
demia Techniczna. bądź inne 
wyższf' szkoJy Sztabu Gene­
ralnego. 

Przy okazji informujemy, 
że -zęłoS?:enia do ofieerski('h 
szkół -zawndowych pr"Zyimują 
WS?.ystkie wo,iskowe komendy 
rejoni.we. O J>l'2:V.ięcie do 
szk<tly m()gą ubiegak się · ka.n 
dydaci stanu wolnego, którzy 
nie przekroczyli 24 lat życia 
(clla szkół lotnic:zych - 23 la­
ta). posła.dają. odpowietłnią 
zdolność fi-zyczną i psychicz­
ną do służby wojskowej, od­
powiednie kwalifikacje poli­
tyczno - moralne orarz wy­
ks-ztalct>nie w za.kr~ie szkc>­
ly o.gólno-ks-ztałcącej, stwier­
dzo-ne świaclectwem do.jn11łoś 

16. ~mawiał: R. G. 

zanotować trzeba poważne efek 
ty polityczne i społeczne. Nale­
żą do nich m. m.: stały wzroot 
autorytetu Ra.dy i Prezydium, 
rozszerzenie w1ęz.i rruędzy Ra~ 
dą a społeczeńs.twem, wytwo­
rrenie now-ego klimatu serd-ecz. 
nej trookj i dtbalości ludności o 
losy mia.sita, jego wygląd i roo:­
wój. 
Wykładnikiem aktywizacji 

społecznej jest m. in, stały 
wzrost wartości czynów społecz 
nych, które wyrażają się sumą. 
21 mln zł. Pr6cz tego zakłady 
pracy i instytucje wykonały w 
zakresie upiększania i porząd­
kowania mia.sta. różne prace 
wartości około 25 mln zł. 

DALSZE PLANY 

Ten, z konieczności krótki i 
niepełny reje.str osiągnięć Ra­
dy Narodowej świadczy o tym, 
że kierunki jej d·zdalania byly 
prawidłowe i słuszne, że nale­
ży je kontynuować, u.suwając 
jednocześme z konsekwencją te 
błędy i zaniedbania, których 
nie udało się jeszcze zlikwido­
wać. Chod~ tu w pierwszym 
rzędzie o dalszą poprawę pra­
cy aparatu admimst.racyjnego, 
większą tros.kę o właściwe za­
spokajame potrzeb obywate!J, 
uproszczeme procedury zala­
tw1ania wielu spraw. Mówił o 
tym inż. Jablk.1ewicz, mówlh 
radni, zabierający gł~ w dy­
skusji. 

Radna Michalina Tatarków­
na-lVLajkowska, l sekreta,rz KL 
PZPR, zwrocjła uwagę na ko­
ntE(:.zno.sc zw1ększen.:a pro­

centu kobieL w łta.cJz1e. ~pe­
cyfiką mia.s.ta Joe.st przemysł 
włók.enn.czy, a specyti.ką tego 
prz.emy.s.u jes:t 155 tys. zatru­
ditionych kobiet. Pozostalo je­
sz.cz.e kilka lucl.z.k,ich spr a w, 
których n.ie zalatw10no. .:>ixa 
wą pierws.zą jest mitl'ęga, klo 
rą przeżywa czę.sto przec;.ętny 

obywatel, .ui.latwiający proste 
sprawy. Michahna Tatarków­
na-Majkowska podała przy­
kład, ż,e dla uzyskania za­
świadcz.ema do nabycia dz:al­
ki, petent odbył nie&amowHą 
wędrówltę, celem uzy.skanla 21 
poclpi.sów różnych pracowni­
ków w różnych in.stytucjach. 

Za drugą ważną sprawę cl@ 

załatwienia uważa radna Mi­
chalina 'l'atark.;)wna-Majkow­

ska •prawę przydJzialu mie­
szkań. W Lodzi pneszlo 30 
tysięcy ro()7J.n potrzebuje mie­
szkań. 'l'rzeba zaprowad'Z!ć po 
nądek generalnie reguluJący 
sprawy przyttŁiałów przez in­

formowanie petentów, c:r.ego 
się mają trzyma-O. jakie mogą 
mieć nadzieje w jakich ter­
minach na.dzieJe te mogą b»ó 
uneczy w i&tnione. 

Trzecja sprawa może J)O'LOr­
n,ie wyda~ąca się błahą, to 
zlikw'diowanie okratow.-ń w 
m;esC'le, Trz.eba zaufać s.pole­
czeństwu i jemu oddać pod 
opjekę nasz.e wspólne dobro. 
Kończąc swoje przemówie­

n,ie, w którym Michalina 'I'a­
tar-kówna-Maj kowska podkre­
ślila ISl7lereg cennych oc ą~ni<?ć 
Rad;y. t . sekretarz KL PZ?H 
o.5wiadczyła, że przygoto\VU­
jąc atmo.<>ferę wyborcu1 mU.''li­
my zrobić wszystko tak, jak 
wbowiązuje nias do tego wyso­
k'e odznaczenie - tyt.ul Budo­
wn.iczych Polski Ludowej. 
WzinocMć pozycję społeczną 

i dzialalność radnego. powią­
zać ściślej pracę kom.lsji z wy 
działami rozwinąć usługi dla 
ludności: wzmocnić szacunek 
dla własności społecznej, ter­

minowe wykonywać mwe.stycj.: 
i remonty dla służby z:l;owrn, 
rozszerzyć kontaikt radnych m. 
Lodzi z radnymi DRN ne. co 
d~jeń, uwzględniać w wi~­
szym zakresie ~tulatY. dz.i.el7 
nic peryferyjnych zw1ększyc 
il-05ć szkól przyzakładowych 1 
przedszkoli, rozwinąć i zw:r;k­
szyć środki na umasowiende 
sportu - oto szereg p<A.~ula­
tów wysuniętych m, in. w dy­
skusji. 
Przewodniczący Prezyd'um 

RN m. Lodzi. mgr Edward 
Kaźm:ercz.ak. w ilniert:u Pre­
zydium i swoim własnym i 
pracowników wszystkich 3-
gend, złożył podz:ękowan:e 
radnym. komisjom. Kcmwe!l­
t.owi Se.n:i.orów. i DRN za 
współpracę. Bez ich pomocy 
nie byloby tych OS-:ągn<ięć. 
M8'l" Kaźmierczak złożył też 
PO<lz'ekowanie wszyst)<:.im mie-
5z.kan<:<Jm miasta za realiza".!ję 
tych zadań, które wspólni" 
podjęto. 

Na zakońcrenie głos zabral 
W:cepremier Zenon Nowak. 
Dziękując za Honorową Od­
znakę m. Lodzi ośw1adczyl, że 
będz'.e ona go z.obowiązywała 
do wspólpr2cy z Loc:l7.ią. Wice­
premier podkreślił osią~i<>C'la 
Lodzi. Jego zdaniem fakt, że 
w Oi ągu trzech lat oddano do 
użytku 30 tYs. izb, oznacza 
iż w Lod:ci wybu<iowano n.vwe 
male mia.sto. Fakt. że wybu· 
dowano 35 szkól, ma te sam11 
wymowę. bo jest to WYJ)QE-'1-
żen'e lOO-ty.srl.ęczne1>.o m'asta w 
szko:y. Te przyklady mog:i 
przekonać nawet czkl\V:eka. 
który nosi stale ciemne oi<:u­
lacy. Wiceprem:er NO\...-ak 
podn.;6s1 także zasługi Rad'v w 
zakre.s!e r<">zwoju przemysłu 
kluczowego. Jego zoon:em o­
cena w tym zakresie wypadla 
zbyt skromn:e. Ze spraw na 
które należy zwróoić uwagę 
przyszlei Rady. wicepremier 
Nowak wym:enil dalszą mob:­
lizację dzies.iątków tysit?Cv !lk­
tyw!st:ów społecznych wokól 
wykonaaua zadań. które oosta­
wiła partia i rząd. wokól PC<>­
blematyki Jódzk!ej, V110bec rad 
narodowych, 

W uchwale podjętej w spra­
wie oceny swej działalności Zll 
okres kadencji 1958-1960, Ra­
da dziękuje ludności, kom.i t.e­
torn Frontu Jedności Narodu, 
komitetom blokowym 1 d(llTI<>­
wym. zalogom zakladów ora­
CJ 1 instytucji. organ:zacjom 
społecznym i zawOO!owym, za 
wielk.1 wkla<l w dzieło rozwo­
ju mia$!.a. za stałe i czynne 
wspóldziatanie z RN m. l/Jd?..i 
i DRN w realizacji ws.pól. 
nych celów. Rada Narodowa 
wyraża .iednocz.e.śnie przekona­
nije. że dotychczasowe o.s·E\­
gnięcia i do.świad~ia ?'>­
zwolą przy&łej Rad-z.ie Naro.. 
dowej usunąć te wszystkie bra 
ki i nied<>oiągnięcia. które je­
szcze wY>Stępują w prac:v Ra­
dy i jej ol'ganów. DRN. w 
podległych prze<is;iębiorstwach 
i in5f ytucjach . 

Wnooski uchwały zawarte w 
siedmiu stronach maseynop;su 
omówimy wkrótce. 

. (L. T.) 
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Fr. Juroszek 
przy NTU 

303-04' 

Niecodzienna uroczystość 

w Wojskowej Akademii Medycznej 

Ab olwenci WAM otrzymali 

dypląmy lekarzy-oficerów 
Z ZACHOWANIEM CEREM O NIAL U WOJSKOWEGO OD­

BYLA SIĘ W SOBOTĘ WIE CZOREM UROCZYSTOśC WRĘ 
CZENJA DYPLOMÓW LEKAR SKICH ABSOLWENTOM WOJ­
SKOWEJ AKADEMII MEDYCZNEJ W LODZI. 

N a w.stępie odczyta.ny ze­
.stal rozkaz mi.n is tra 
obro.ny narn<lowej o 

Na&tępnie aooo1wenci wy-

rzy-oficerów komendant u­
czelni określił zadamia 1 obo­
wiązki ml-Odych lekany ofi-
cerów, którzy przez 6 lat 
trudnych .studiów prz:;goto-
wywali się do pełnienia po­
dwójnej roli. Studia ukorono­
wane zos,taly dyplomem-świa­
dectwem zdc•bycia wiedzy z 
zakresu nau•k medycznych 
wojslkowych. 

Przed 

Kongresem 

Techniki 

warrn 
lO~HUJL mianowaniu na kolej.ny sto­

pień oficerski (kapitana i po­
rucznika) &ze<egu abs.c-lwen­
tów. Awans.e te są na.grodą 
za calok~rz.talt pracy i postę­
py w zaikres.1e nauk mi:-dycz­
nych i wojskowych. 

słuchali rozkazu Komendan­
ta W AM gen. bryg. P•l'of. d·r 
med. Mairi.runa Ga.rlickiego o 
ukończeniu studiów WAM. 
Aktu wręczenia dypl;)mów 
oficera-lekarza oraz pamiąt­
kowych odznak W AM dok..i­
nal gen. Garlicki. W prze­
mówieniu do młodych leka-

Absolwenci WAM, uczelni, 
która jako samodzieLna jed­
nostka istnieje trzy lata, roz­
poczęli studia w cywilnej 
Akademii MedycZinej. Na rę­
ce jej rektora komenda<11t 
W AM złożył pod.ziękowania 
dla cal.ej kadry naukowo-dy­
daktycznej bratniej uczelni. 

W Pałaeu Spo.rtowym w Lodzi dużym zaintere.;owaniem 
cieszy się wysiawa postępu technicznego i roowo.ju wy­
nalarzczości w 1)1.'zemyśle. lekkim i budownieh~ie maszyn 

Towar erezenłowa nv półkach Życ.zenia wszeLkiej pomyśl­
ności w pracy i rea;izacji 
szczytnych zamierneń złożył 
lekarzom-o.fice.rorn prof. dr 
med. M. ·Stefanowski P">dkre­
ślaJąc, że lódzka AM zawsze 
będzie się czuła z nimi zwią­
zana. 

włókienniczych. 

do dysoozycji 

no 

klienta 

Na 'Zdjęc·iu: o·dsta.wiac;z mechaniiczno - elektryez.ny 7. Za­
kła.dów Przemysłu Wełnianego im. K. świeirm:ewskiego, 
pr.ze11nac·z'()ny do ciągairek grzebi·enill'Wych - 'Z.ll>irzymu-

rozmów: 
je maszynę w chwili zerwania się taśmy. 

CAF. - fot. Rozmy.s.Ja.wicz 

Wczasy Dlacze~o odmówiono 
sprzedaży jabłek? 

97 proe. absolwentów W AM 
zle>żyło egzaminy dypfomowe 
w pie.rwseym te·rminie. Dwóch 
z nich, a mia.nowlcie po-r. 
Andrzej Szeszko i kpt. Br. Za­
chara w czasie 6 lat studiów 
nie mieli aJ1Ji ,jednej oceny 
cloistateezncj, zdo•bywają.c w 
ten sposób pi.erwsze lokaty 
na liście dyplomowa.nych. 

Od błahei komedii . z.umowa do monumentalnego filmu historycznego 

W czasy w sezonie zim-0-

: 

wym mają swycr. za-
gorzałych zwo;enni-

Niejednokr&tnie zwracaliśmy uwagę, że w sklepach spożyw­
czych, a. zwla.szcza. warzywni czo- o•W<>OOWych prezentuje się klil"n­
l>6m towar la.dny, I ga.tunku, który nje o.dP'O'Vl-'ia.da ja.kości l 
wygląd(}wi towa.rów spt'leciawanych z pólek. Często bywa ró­
wnież ta.k, że c.kspedienci usllu ja,, 7lwłaszC"Za piizy sp1~1.edaży 
ownców, po>Zbyć się najpierw gorszych. np. jabłek czy grus7lck, 
a d-0piero p-O•t.em sprzedają te lepsze. Oczywi&c.le tego rodza­
ju praktyki są niedo•pusrzcnlne. 

łłajbliższe premiery filmowe 
ków. Z okazji więc - j aką 
było u.rządzone przez nas 
spotkainie przy NTU 303-04 
na temat wczasów zim;iwych 

' - &korzystali liczni Czytel­
nicy. Na pytania odpm.viadał 
kierownik ' Wojewócl„.kiego 
Biura Skierowań FWP w 

' Lodzi Franciszek Juro-
S:llek. 

* :(. * 
- Telefon Uslugowy, Ju-

roszek ... 
- Dzieti dobry. Panie kie­

rowniku, ezy zimą są wcza­
sy 10-dniowe? 

- Owszem, .są. W Wiśle, 
Karpaczu i innych miejsco­
wościach. Peł.noplatne weza­
sy tl"Wają nawet tylko P-0 7 
dni. 

* * 
Jaka Jest możlłwo<ić o­

trzymania. wczasów rod?.ln­
nyeh w Ra.bee w ina.rcu? 

- Wczasy w Rabce pr-0-
wadzi prawdopodobnie li 
tylko Związek Wlók.n'.aorzy, 
FWP ni.e po.siada tam włas­
nych domów wcza&tJwych. 
Możliwe jest jednak ~loko­
.nywanie wymiany miejsc -aa 
wczasach między poszcze­
gólnymi związkami zawodo­
wymi. 

17 st)"Czni1a br. kl!entka (na­
zwhs•ko 1 ad.t'e.5 znane redakcJiJ 
we.s.zla d0 sklepu warzywnkz.o­
owooowego, Piotrkowska l(•[l, 
gdz.'>e IY.>pr>o.sHa.o k.iLogtram ja­
blek. mali.nowyc.h. Na pólkach 
były p'ęl~ne i dorodne owe.oo. 
G<ly odważono jej towar, p.:<-.h 
chc'•a•l, ż,e pękła torebka. Oka­
zało się, że w niej znajduje 
się kilka sztuk jabletk nad­

psutych, nie takich, ja•k1e by!y 
n.a póloe. Wobec powyż.szego 
klienllka popro.siła o odważe­
nie towaru. któr'.Y leżat n.a pól 
oe. Eksped.jentka jecltruak (na­
mawjan•a przez swoje ko!eżan 
ki.) odmówitla .sprzed,aży żąda­
nego towaru, ośw:.a-ctc.zając: 
„drugi IBIZ ważyć n.ie !JQ­
dę". 

Wywią21ala się sprzeczka, 
Wezwanto k:er>ownika. Klient­
ka wpisała uwagę do książki 

Ciekawy odczyt 
i spotkanie 

zażaleń. W zderuerwow1ai'liU, 
ob·E stootny wymieniały „dość 
dm;1Lyczne" epifoty. W rezul... 
tac.ie milicjant spisał pr>Otokól. 
Drugą częścią tego zajścia z.aj 
mie się Kolegium Orrekająoe. 
My wracamy do sprawy 
p'.erwszej: 

J ·est rz,eczą bezsporną (zba­
daliśmy tę sprawę dokladin'e), 
że ekspedientka w sklepi,e wa 
rzywniczym przy ul. Piotrk<>w 
skiej 100, odmawi•a·jąc klientce 
sprziedaży w.ska.z.an.ego przez 
n.:ą towaru - popel.ntila ni>e­
dt0pus,ZJczalnCY błąd. który nie 
mo2le ujść bezka,rn'e. Nie 
wolno l>owi~m odmówić sprze­
da.ży towa.rn który jest pre­
zen.t-0-wany na. pólkach. Dy­
rekcja „Warzywa i Owo<.>e" 
niewątpliwie wydągn1ie w •sto 
s.unku cl.o niewłaściwie po.>ti;;­
pującej ekspedientki, jak n!łj-1 
surowsre .s<mkcje. Ni-ech kara 
ja.ką. poru.esie. będzie ostrzeże­
niem dla. tych wszystkich pra­
C{)Wników handlu, któr1y lekce 
ważą pra.wa i :życzenia kli.en-
tów. Sk. 

Dzi.ękując w)'{!howawc:lm i 
dowódc-0m po.r. Jek. A. Sze­
szko oowiadezyl, że mlodzi 
lekarze-oficerowie pracą swo­
ją pragną reali.wwać wizję 
Żeromskiego o ..,,?Jklanych do­
mach w Polsce. 

W uroczystościach W AM -
uczelni - która tradycję swo 
ją buduje na powiąza:-uu z 
robot.niczym mia.s.tem, udział 
wziął wiceprzewodiniczący Pre 
zydiuan RN m. Łod:zi - mgr 
G. Górtowski. ł 

Po oficjal1nych ceremoniach 
wychowankowie W AM spot­
ka li się z dowódcami i wv­
chowawcami or a.z z r-0 iz;na-
mi na bantki·ecioe. (zł) 

... ___ , _____ ""~---
N a Ie ż y odebrać ł 
zaproszeni 

na Bal Prasy 

Nadchodzący tydzień bę<bde 
swego rodziaju „pr:ooglądem" 
ga·tunków filmowych t.d 
błahej k.omedi.i. do monumen­
talnego fllmu histor,ycz;nego. 

W czwart:ek lub w piątek w 
obu łód.ZJltich kin.ach pamOl"d­
micznych „BaHyku" i „Wol­
ności" pojawi się n.a ekranac:l1 
komedia 

CIAO, CIAO, BAMBINA 

zreali.ziowana oczywiście w oj­
czyźnie sl.ynn>ej piiooe.nki. któ­
ra na dobrą sprawę i w Pol­
.s:re zdążyla już „ze.starzec 
.s'.ę", zarnim :fulm dobarl diO 
naiszego kraju. Niiemniej chY­
ba wła1311iie z uwagi na pio&e1 
kę D0tmen:oo Moduquo, ta nie 
l1lajlep1siza, ale diosyć d.c.wcipna 
i nieźle zagria111ta komedyj ka 
stanie .s:ę na pewno .sweg.~ I'IO 
dzaju szla,gierem„. k.al90wym. 

Zupeln.ie odrębne 
reprezen·tuje s<>bt\ 

MARIA CANIJ.ELARIA 

1110wy „malarski" !ilm ze zdję 
oiami słynnego operaoora 

St<>warz~s.zenle Dzien.ni.kall'zy meksyik.ai1skiego - Figueroa, 
Polsikich - Oddział w Lodzi za- 21e s:lynną Dolore.s del Rio w 
wia•damrla, że zamówlo·ne i o- !'loli glówl!Jej. Je.st to dram.;t 
płacone zaproszenia na Bal obyczajowy 

0 
artmo&ferz.e ra-* :f. * Dziś o godrz. 18 w .-;a1!1 -0dcrzyto- Prasy, lctó.ry odbędzie -s·ię 4.11. 

J k' t · I k we•.i LódJZC<iego D-Omu Kultury I( L u <>debrać trzeba w sekre-ta.rl.acie crej .„ponurej" - c:emni W'l>P-- :i- 1 ~a.z :w ą7l i 0'"'? u- (ul. Tr.au gutta 16) pi·of. dr ste- B' stowa.rzJ·-szenia (Piotrko•w\S•ka śn.ia,oy pastwią się niad diz;iew-
praiwma. 0 OO'ZYS aJ11a z fa.n •rruchim wygłosi odictLyt rz nr 96, III piętro). czyną. której jedyne przest-:p-
wczasów? cy-ktu „Kult•u>ra r>0.Js,ka w Tysią.c Wejście na bal tylko za oka- stwo sbaniOWti to, że jest nie-

- Zgodnie z instl.'ukcją 1-E>C'.IU"-na tE.mat „SLu.cha>C!iZe Un'i zaniem zaproS11:eń. ślubny·m dzieckiem. „Marię 

CRZZ, staż roczny. Prze- wersY'tet.u Ja.gi-e•lloil.Efi<leg-0 w XV kto' ry ma pomagac• -----------------------------_-____ c_a_n_d_e_I_a_r_ię_'_',_z_o_b_a_c_z_y_m_Y __ w_p_o-.strzegamy tego stażu zwla- wletknl". W.stęp wo1ny. 
szcza w okresie lata. * * * 

- Czy takie same wanm- W K.l1Ubie Ludowyim pnzy ul. T I I I f I • • ł I 
ikl b . 1 . . WięckctWS1k'€•g<> 13 odbędrlie się r z e z w o 5 c z wy c I A z y a muszl\ YC spe ruone, Je- dz'ś 0 gc1d:z. 19.30 SJ>:>ff<a1ie a: sa J J ~ . e 

·l· := :~::~;y:::: l '$;~ d'~ i :;~i e ""':i~:::.:~· .~;::• w;;:;::'.~7,, "'!::;:, 'p„:"'~1'.'7,,:""'ir:,::: i!;";~"" ,,:lo •:1;J,r~;,,~:,:,-;;, 
" gradu 78, udało się Stowarzyszeniu „Trzeźwość" odnieść de- którzy przeszli przez gabine-

ojciec z trojgiem d•zieci? •• 'Go' rna cydujące zwy-cięstwo. I ot-0 w ub. sobotę nastąpiło otwarcie ty jednej tylko przychOdni 
- Z wyjąLk.ietm Zakopa- pi.ęknego klubu Stowarzyszenia. Dzielnicy Polesie w ciągu mi-

nego i Krynicy, niemal do nionych T,at jej dzialaln·:.>foi. 
wszystkich ośrodków gór- d • k ł Wnętrze jest przede wszyst- „Trzeźwość" na czele z pre-
skich. W Zakopanem, nie- po Zlę owa y kim nowoczesne. Jasne, pasie- zesem MGR MTECZYSŁA- Dlatego wlafoie P,rze~."Sto-
stety, dotąd nie m~ jeszcze lowe kolory ścian, pomyslo- WEM KENTGTEM, kierowni- wa.rzyszeniem „Trzezwosc , w 
wczasów rodzin,nych. kOnCerłem we kinkiety, niskie, barwne kiP.m patronującej Stowarzy- nowym lokalu klubowym, 1·oz-* :f. * stoliki i wygodne fotele - w szenili Przychodni Przeciwal- toc.zyly się nowe szerokie per-

- Do ja.kiego okresu są Milym gesitem w stosunku do całości tworzą atmosferę przy koholowej DR DANTEL.Ą spektywy pomo.:y . ludziom 
właściwie wczasy zimowe? aktywu spoleczncgo miesz.lcań· tulną, milą, sprzyjającą wy- SOSZYŃSKĄ, lekarzem Przy- chorym fl{I, allwholizm i ich 

- Ja:ko sezon - do mar- ci>w Sr6dmleśoia I dzielnicy Gór poczynkowi i kuituralnemu chodni WŁODZIMIERZEM rodzinom. Sprawa bowiem wu 
ca włącznie. Ulgowa taryfa nej był wczorajszy konce·rt w spędzaniu czasu. ZDANOWICZEM i pielęgniar- gląda ta,k, że P~CJ~n.t, który 
na wczasach w niektórych Filharmonii Łódzkiej, zo.rganlzo Pomysl z-0rganizowcmia ta- kami tej placówki zdrowia, z ukończył pomyslnie kuracji; 
mie1·s.cowościach obowiązu1'e wany staranie.ro prezydiów rad kiego klubu )·est eksperymen- r.acji wykonywanego zawodu ma dw.ie drogi: albo ani kro-narodowych obydwu dziel•nic z lb naitomiast od ma.rea do ma- dla mieszkańców najba1·dziej za tem w skali kraju. Podobnie poznali doglębnie cały „strach pli allcoho tL, a o powrót do 
ja włącuiie. służo.nych w pracach 9połecz- zresztą jak t sam-0 Stowarzy- i nędzę" allwhoLizmu, paznali nałogu. Przez utrzymywanie 

- W ja.kim wieku d'l.iecl nych przy porządkowaniu l u- s.ze.nie, które wlaściwie dopie- tragiczny los ofiar nałogu i ścislego kontaktu z byłym! 
mogą, jeehać na wcza.sy? plelcszaniu naszeg<> miasta, l ro dorabia się form pracy, ich rodzi.n oraz społeczne alkoholikami St-0warzy•;enie 

Od 3 do 18 lat. WySttąpiła orkiestra lódzk!c,; bory·kaiqc si" z licznymi trud· sktttki d.zia.lania allc9holu. chce pomóc im w wytrwa-
Ro1'glośni P<>l~kfego Radia pod " * :f. * dyrekcją H. i>ebicha <>raz soliści nościami. Wszyst•ko pr:::ecież zaczyna się niu„. 

- Czy są, jaikieś domy Opery I piosenkarze. (bzl Dzialacze Stowarzyszenia ba,rdzo niewinnie od „niewy- Tym celom ma sluźyć k.?ub. 
WC1ŁRSO·we z żywieniem die- Jest juz w nim telewizor 
tetycznym? podaje się tu chyba. nct.ilep~ 

- ~w.szem,.w takich. mi~i-----------------------------------------..., sza. w Łodzi kawę. MEC. BO-
scowosc1ach Jak Polanica i GUSLAW SCHMIDT udziela 
Krynica, gdzie leczone są Sl'Jklar.s.kiej Porębie i.n- łibyśmy pojechać ra-zem. skierowanie w swojej .spó!- w każdą środę od 17 do 18 
chocoby przewodu .pokarmo- nych. Normalna stawka wy- Czy maż.na to załatwić? dzielni. Zruklady spaldz·elcze bezplatnych porad prnwnych, 
~eg~'. za~ewnmna Je.st moz- no.si 60 zl dziennie. - Owszem, można. Niech bo.wiem wykupują w FWP p1·ojektuje się zorganiz-0u:anie 
hw-0sc dietetycznego <A•yzy- * :f. * pal!l pobi·erze u nas dru- .skierowania na wczasy na korepetycji dla. d.zied allwho-
wienia. Czy aą, jeszC2e m•ejsca czek, prze.śle .sympatii r.lo zasadach pelnoplat.ności, a lików, równie.i w projekcie 

- Ale ezy na pewno, bo na wczasy rodzinne w lu- wypetnienia i podstemplo- później na warunkach ulg-0- jest nawiq.za.nie frislego kon-
w swoim czasie nie było? tym? wania w za.kład.zie pracy, a wych dają je pracown .kom. ta.ktn z zakładami pracy oraz 

- M-0że pani być spokoj- - Tak, w Karpaczu, Dusz- później - na tej po<lsta·wie * ~ * z rodzinami pacjentów, a 
na. W tym ro.ku naszym na- nikach, Szklarskiej Porębie, otrzyma pan u na& skiero- - J11.k są, p.w;yg&towane szczególnie ich źonami. J3o-
cze1nym zada.niem jest pod- Polanicy, Ku<lowie Mię- wanie i dla niej. domy wcza,sowe do sezonu wiem tyllco zdecydowana. ak-
nie.sie:nie ja.kości usług: i dzygórzu. * :f. * zillllowego? tywna pomoc ca/ego spol~cze11 
wiele się już zmienił•> bądź ·* :f. * - Kto przyd'lliela skie1·0- - Mme pan być o to spa- stwa może tu dać pozytywne 
zmieni na lepsze. - Ozy można ,jechać ta- wa.nia na woza.sy rodzinne? ko~ny. ·Domy wc.za.s.owe w 1·ezultaty. * :f. * tern na wcza.sy m<trskie Wszyscy pracownicy tym roku .są naprawdę do-

Ile wynosi stawka statkiem? pań.st•wowi mogą s.tarać się brze przygotowane, spodzi.e- Klub ju.l je<st. Wudaje się. 
dzi·enn.a na w02a.sa.ch dla o- - FWP nie ocganizu;e ta- o .skierowania be.z,poś.rednio wa.my się też, ż~ wczasowi- że społeczną troską tcinn-0 
soby nie należącej do związ- kich wcza.sów. Tylko &tat- w nas.zym biurze przy ul. cze będą na og_oł. zada.wole- być, by placówka ta. jak naj-

\ ku zaiwo.dowege>? kiem po Wiśle. O &kierowa- Pi-0tr>kowskiej 232. Nato- ni z poziomu swiadczonych lepiej spelniala swoją rolę. 
- Od marca do ma'a w nie trzeba .się 8larać dwa miast jeśli chodzi o prucow- us·lug. Dla•tego wlaśnie je~teśmy 

" e.którycll ośrodkach obo- miesią<!i! przed termi.nem. nilków spółdzielczych - to * :f. * pewni, że ta trudna praca 

i 
wiązuje ulgowa s.tawl<a - * :f. * powinini oni najpierw uzys- Redakcja, ze swej strony. spot/ca się z należytym zro-
50 zł dziennie. M. in. w Bie- - Wybieram się na. weza~ kać zgodę zakładu pracy na życzy Wam Pl'zyjemny<'h zumieniem i że już wkrótce 
rutowicach, Karpacz.u, Mię- sy w lutym. Moja sympatia dopłatę do wczas. ów ulgo- wcza.sów. Dużo słońca 1 stworzone zostaną warunki do 
dzygórzu, Mikołajkach. mieST.ka w Po;z.na1tiu. Chcie- wych lub też .starać się o śniegu! pe~neg-0 j.ej q·ozwini~cia. .,.._ .... "" ___ .... __________ ..., ___ ...,~~~~-~~ ..... _ .... ~~-~ ........ ~ "'""~ ............ ~~~~~ .; /,.. . ~ . 
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Łowne tygodnia w kinie „Wi• 
sla". 

Prawdopodobnie w tym tygo• 
dniu wejdzie równ,eż na ekrall 
„Polonii" nowy film znakom.i• 
regio reżysera rad.zie~kiego ~ 
Fryd.erytka IDrmlera. twórcy ta• 
k:ch pamiętnych filmów ja~ 
„ Wi>elki obywatel" czy „Wie!• 
ki przełom". Będzie to 

SALWA O ŚWICIE 

w której na tle p'erwszycil 
dni rewolucji peżdzi>ernikoweJ 
opowied.z:Lat!1Ja jest h •storia OO' 
haterskiego roootniika Mikola• 
ja Ti.mofiejewa. Specjalności!! 
Erml>e:ra jest właśnie k~-le­
n!e sylwetki psychologiclnej 
jednostki w zesk'l.wi>eniu :z 
prwk0i11ywającą silą w:elk.'.ch 
wyd.arzień. (bz) 

od honorowych 

dawców ... 
•Wśród ho.11io·rowyc.h dawców 

krwi proodiu.ją czlonlwwi·e PCK. 
którzy werbują równi·eż do tei 
akcji illlnych. Na.jwięcej zgt0 • 
s.za się osób z PCK-o.wskicb 
kół prz.Y'Z'lJkładowych. W d'llitl 

wczorajszym do Stacji Krwi-0· 
da.ws.twa zglosila się 30-osob()J 
wa grupa pracowników z ZPB 
im. Obrońców W•ester>platte. 
Jest OO: P•ier•wsza grupa z tycb 
zakladow, w na.st~pnych i.Er.mi 
nach z.gbo-szą się dals.ze. 

Po.nieważ stale na.pływajll 
zgloszen.ia h-0no-ro·wych daw~ 
ców z z.a.kładów pracy, dyreJt• 
tor Stacji Krwi·o<law.srtwa dt 
KuźniC1ki wysu.nąl projekt. ab.)' 
w przys•ztoAci organizować p<Y 
bieranie krwi na te.r-cnie fa• 
bryk naturalnie tam, gdzie za 
ktad~we p!Rcówki s.łużby 7AJ,r.r• 
wia zdolne są wypelniić wy-mp• 
ga.n.ia komec.zne w proces.i.e p0 
bi·era.n.1a krwi. Naszym 2da­
niem usprawni to znacznie :ze 
wsz7ch miar Sil.uszną akcję 
krw10dawstwa honorowego. (kl 

Dziś o godz. 19 
WIECZORNICA 
NIEWIDOMYCH 

W Klubie MPiK (ul. Ptotrko'\\' 
ska 86, I p.l odbędzie sit; dziś o 
godz. 19 uroczysta wlecz.oruic& 
ni„wid(IJtlyCh z o-kazji 152 roczni 
cy u.rod?An Ludwika Bra.ille'a -
wynalazcy pis.ma dla nle-wido• 
mych. 

Sl<>wo ws·tępne wygłosi wanf 
dzin.ta.cz n.iewi.tlomy Henryk K.o­
wa1ra. 

Zespól tea.tralny Lód.zk. Okr· 
Pol. Związku Ni1>widomy<!h J>rzY 
gotował pod kierownict,wem a.rt)' 
stycznym Lucyny i Leonarda Art 
drzejl'W!>kich dwa widowiska: 
montaż poetycki pt. „Kwiaty Pol 
skie" - Tuwima. ornz uJak Jar­
l:'"" <>k.plł świ<:tego" - komedyj 
ka &ta.r<>grecka wg Ni;kol<>pulosa. 
Za•p<>w.iada imprezę Lncyna An• 
d1-a:eJeWISlka, wstęp he:llpła.tny. 

S. SZASZANIKOWA: Pr0$>imy _ 
" po-cl am ie aidre1$tu, ądpowi ....,,.., 
_!MQI~„ - --
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W dniu 28 stycznia 1961 roku zma.rł 
przeżywszy ta.t 6ł nasz kochany brat, 
szwagier i stryjek 

S. t P. 

ZYGMUNT 
MĄKOWSKI 

pod tym tytułem od 1utra czytajcie codziennie na 4 stronie stałą rubrykę 
z informacjami MHD-ł.ódź- jakie można nabywać towary i w których sklepach 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 31 sty­
cznia 1961 r. o godz, u z kaplicy stare­
go Cmental"lU\ przy ul. Ogrodowej, o 
czym zawiadamiają pogrążeni w irłę­
ookim smutku 

E~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~· łiURSY korest>Ondoocyjne 
kreśleń budowJaoo-kO<l- · 1 

Zawiadomienie 
Zawiadamiamy naszych dostawców, odbior­
ców oraz wszystkie zainteresowane instytu­
cje i· osoby, że od dnia 1 lutego 1961 roku 
zanrąd i biura 

st r ul<cyjnych. ma.rzyno­
v,i;ę.n~h. &:oszitorysowa11ta 
Wpisy przyjmuje, Infor­
macj i p~se.mnych udziela 
O&rodek Szkolenia. Kra­
kOw. Westerplatte 11 

s·PÓŁDZI ELN IA PRACY 
t 

Kowalsko - Slusarska 1482-G BRAT i RODZINA. 

Podzittkowanie 
Wszystkim, którzy okarzali nam tyle 

współczuci•a. i pomocy w czasie choro­
by oraz wzięli udział w pogrzebie 

S. t P. 

Juliana Bartnickiego 

SPOLDZIELNI PRZEMYSLU LUDOWEGO 
i ARTYSTYCZNEGO CPLiA 

„RĘKODZIELO ARTYSTYCZNE" 
będą. si~ mieściły 

pr.ey ul. GDA~SKIEJ 108 
poprzeczna oficyna, tel, 355-63 3-03-54 

436-K 

Ili I OGŁOSZENIA DROBNE Ili 

I LEKARSKIE I 
!Jr NITECKI specjalista 
l'l1or6b 91<.ómych, wene­
r vcznych 16-18, K'.llńskle go 82 18459 _q 
Dr SIENKO s peC'j.ali:sta 
chorób s kómy•ch, we11e­
ry•cznyoh godrl'.. 16-18 Ki-
l il'l.skiego 132 1331 G 
Dr REICHER Wet'lerycz­
ne. skórne - zastępca d<> 
któr Ziomko-wsk1 16-19, 
Piotrkowska 14 914 G 

KORORSKA Hes-izrY'ka le­
karz g'ineł<·olog - poloinitk 
przyjmuje 17-18 Zielo-
na 16 14.13 G 

w Łodzi ul. Kilińskiego 90 
zawiadamia S'W'Oich 2'1lecenioda~w i dostawców; iż z dniem. 

21 bm. zmieniła nazwę sp-ni, ktOCa obecnie br.ani: 

SPÓLDZIELNIA PRACY USLUGOWO-WYrWóRCZA 

>>~I IET AIL << pp. lekarzom i pielęgniarkom Szpitala . 
im. N. Barlickiego, wielebnemu ducho­
V1>ieństwu, kochanym koleżankom z Li­
gi Kobiet, pracownikom Wojewóclzkiiej 
Sllac,)i Sanitarno - Epidemiologicznej, 
Pracownikom Zjednoczenia Przemysłu 
CelulO'ZOwo-Papierniczego, p. prezesowi 
Sądu Wojewódzkiego i Sądownictwu 

( LOKALE I I PRA
(IA I Dr Jadwiga ANFORO-
U WICZ wener;VC<Zl'le. skór-

- ne 15.30-19, Prt'>chnl•k.a 8 ._ _________ „ ... ----------

w Lodzi, ul. Wrześnieńska 102, blok 60b 

żubanlź, telefony: 5'76-38 i 576-8.I 

Spółdzielnia świadczy usługi dla ludności, przedsiębiorstw 
urzędów w zakresie: 

k~- MIESZKANIE spóld!Liel 

~!t=u·R=t~~!w!j:!:. i::!: ~;· i:0~~r.:'.'~~0n~~eN; POMOC ®rnorNa do lek,a 
Związkowi Na.uczycielsłwa Polskiego ruto-wicza - :ta.mienię na rna potrzeboia. Na.rutowi­

spóldziel•clZe trzy- lub d•wu cza 107 m. 2 godz. 17-19 
składa szczere podziękowanie. prkojowe 0 miniejszym 1477 G H63-G RODZINA. mebI'a-żu, Oferty pi.senune „ ________ _ 

~:::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::~~p~·~~~~Jr~~~o~~;i:::~~~~:;~g~ł~otSZ;'·~r~ń~s~~, ,..,. ____ N_A~U_K_A~~--""' 
Kol. WIKTORII MIKOLAJEW serdeczne wyrazy współ­

czucia z powodu 2Jg'onu 

KURSY zawodowe I. ll. 
III kat óraz amatorst<1e 
prowadm Pols·kt Związek 
Motorowy. Zapisy coctz:€r. 
n;e w sekretariacle. ul. 
Piotrko-WEt<a 183. w g,><!2 
10-18. Na roz.poc-,:c:tym 
ku.rsie z.awo<lOWY'm kat. 
Ill kilka miejsc wo!ny~h_. 
NOWOCZESNY--krój-u­
brań daim~f.-c 1ieh, d:z e~·ię­
cy.ch opa.nuje."O!: StZybk<> 
pod giwa·rOl!11cją 1Jpa1t~nto­
w.a<n)'lffi W)'ll'l3•larnk'·t'ffi . I·n­
forma.cje Na.Wlro.t 32 

MATKI 
składają: 

HOO G 

441-K 

DYREKCJA, RADA ZAKLADOWA, PODSTAWOWA 
ORGANIZACJA PARTYJNA oraz KOLEŻANKI 1 

KOLE.OZY z WYDA WN·ICTW A PRASOWEGO 
„PRASA LODZKA". KURSY kroju, sa;ycia. mo 

aelO<Wania . haftu masrz.yno 
wego, file - TKWP Za­
pisy codzienn.ie: Czerwo­
na 8, godz. 8-15 357 K 

~~,,~~~,~~'''""''~''~~~~~~~~~~~~·~~~~,~~ 

WAŻNE TELEFO.Nl' K 

~~ł~~t~ '*·" a1 gdZię1 mm .::::.~~;':;; 
Strat Poźarn& tł POLONIA (Piotrikow•ka OKA (TuwJ.ma 34) „Tuwa Wię.cf<e>--f<le.go 21, Kairo­
J(om. Młcj„ka MO 292-22 07) „Fortunella" prod. rzYIS'Le b„<>ni" _ p.rod. le„-.ska 48, Pnzybyistre·W-
,J{om. Ruchu Dro- Wł<>.9klej, d<YllW. od lat fra.nc. <l<Y.Z.<w. od la1t 12 g. 'kiego łl, Llm.an-01W1Sk1e-

gowego Slł-ł! 16, g. 10, 12.30, 15, 17.30, 15.3'0, 17.4S go eo. 
t>ryw. Pogot. Dzłee. 390-IO 20 POPULARNE (OgrOO.Owa A.s Al. Kośclu~kl 48 
J>ryw, Pogoi. Lek, =~~-~ WISt-A. ('I'Uwfima ftd' 1) 18) „Mętczyzna w spo- pełni „tale dyżury noo.ne 
MOI 

359 
"}

5 
„09trołni.e, Yebi" prod. denk&ąb" prod. wl<><'il<ieJ 

·-j k - poi„ do0w. od lat 16, g. d<mw od i.a.t 12, g. is.3o, Dyz· ury szp1"ta11· ~entNlła podJm.., 9 a Ol 10, 12, 14, l&, 18, 20, 17.45, 20 
WLOKNIARZ - nioeozyn- PIONIER (F'ra11<0l.s:r..,ańska TE A T Ił Jl ne 31) „Cmł'ne b!y&kaiwice" 

. prod. USA <l-Otz\W. od la1 
POŁOŻNICTWO 

:rEATR NOWY (WięokO·W WO~N<>SC (Przyibysz~- 12 g, 16, 18,. 20. S?:pital Położnłezo-Glne· 
skiego 15 du-ża scefla) Flloego 16) „Plelkło w m1e POKOJ (Karz:,•m1eonza t1r 6) kologiczny im. dr H. Jor­
g, 19 „Opera za 3 gro- ścle" pat:lorama prod. W!l.O „Wesoła p<r·kfes•tra." - dana przy ul. Przyrodnł­
sze" d-Oll<w. od l...t 18, skiej d-0mw. od la<t 16 g. prold. 2ng. dcrziw. -Old la•t c:tej 7.9 (tel. 566·44) przyj-
(ma•la sala) 11ie.~yin11a 10, 12.30, „D3lllla Karne- 10 g. 16, 16, 20 muje k.oblety cho-re gine-

:rEATR POWSZECHNY li<>W'll" ]'.)L'Od. USA doolw koJogiozfl'lie c i ęż~me I 
(Ol>r. Sba.li11gradu nr 2l) od la<t 16 g. 15, 17.30, 26 l MAJA CK!lll'isk!ego, 178) rodz.ą.ce z 'nzie!ł'l iey „Ba-

g. 15.30 „Fant""Y'.' g, 19.15 „Biały med.źw1edt' - luty" berz Poradi'li „K" 
„Ste<re& w ma.mu" KINA I KATEGORII prod. poil. d-021w. od lat prŻy ul Sęclztow.;k iej 16 

„EATR Im, JARACZA 14 g. 15.30, 1'7.30, 19.30 • ' . 
cJa•r.a<C2a 2'1) i'li.e.c<z.:vwmy MUZA (P>l<b'.al'lid<a 173) szpital Poło:i;nlczo-Glne-

TEATR 7.15 (TraugJ1.>tta l) „Le•kcJ& mlioścl" p.rod REKORD CRzgoW9ka 2) ICOlogi.c'llny im. dr M. Ma-
, g 19.la „Obrona Ksa.n.ty "'7:Wod.7lki"'l dorz,w. oid la.t „.Jeździec znikąd" prod. durowicza przy ul. Fo.r-

PY" 16 g. 1JU6, 18, 20.15 USA. doz.w;. <>d lat 12. g. nal!>kiej 37 (tel. 372-64) -
()t•ER.A (Ja~·a.ciz.a 27) g, 17 10, 12.30. la, 17.30, 20 przyjmuje kobiety chore 

„Cyrulik scwH®ki" PR:Z:EDWIOSNIE (Że-tom- ROMA CR.zgowsl<a 11.r 84) f(ln-e-koł.ogic<z.nie, cięża·me 
OPERETKA (Pi.o-trik<.>W'!łca >f<,e~;<> _H) „Promę za „Chleb, młlość !„." - i r~e z Dzlelin1ey 

243) g. lS.1'5 „Panna. WoG. mną Pt<>d. :f'ra.n.c . d<>11>w. prod włoskiej, panora- „Polesie" 
" Old Lait lAi g, U, 18, 20 ma d01Z>w 00 ·lat 8 .I 

na . . . 10 ' 12 1 · f( Szpital P&lo:inlezo-Gine-' 
tt'EATR ROZMAITOSCI STYLOlWY (K1~.J1'\1<;k1e,go ' ' l<l, 16, 18, 20, kologiczny Im. Curle-Sklol 
(Mcnm~k1 ~a) .n1ecczyn- 12~) „~iew-czy<IWI. z PI"<>- SOJUSZ (Nowe Z!omo ·- dowskiej, przy ul, Curie-
11y w1ncji proo.. USA - ul. P!atowcowa n.r G) Skłodowskiej 15-17 (tel. 

PINOKIO (Ko-pernj,]t.a 16) d·oow. Old lat 16 g, 15.45, „Sza.ta.n zaz-drośe>i" prod 201-67) przyjmuje kobiety 
f! 1'7.30 „Kowal i 8mę- 18, 20.15 NRF. dooiw. od lat l6 . cho-re g'nekolo-gicznie, C·ię 
tek" g. 17, 19 ' żarne i rO<lzace a: Dzieln'-

ARLEKIN (Wóle-zańska 5) ZACHĘTA (Zgierska 2'6) cy Górna·' 1 Poradlni 
g. 17.311 „O złym. bięclu „szatan z VII kl.'' prod. SWtT <Ba·lruoki Ryn<'k S.) „K" "przy ul. SędlZiow-
Popieht" pol„ d<llrlW od lat 10, g I „Woh1e mia.sto" J>Nld skiel 1~ 

TEATR Z_TEMI ŁODZKJE.J 10, 1%.30, 15, 17.30, 20 j'.)0.1.s·~ 1 e.j d>012'1W. od !alt 14 Szpital Położni-0zo·Oine-
(~~~rn,ka 8) g. 19 g. l.ti, 18, 20 kologi-0zny im dr H. Wolf 
" a mętatka" KINA n KA.TEGOIUI TATRY (Sl kl wl 40) przy ul. Łagiewnickiej 

· _ en e- cza 34-36 (tel. 530-02) przyj-
At>RIA (Plotrkow-sf<.a 150) Pro!( . ?illl dla n.aJmłod- mu.ie kobiety chore i;:ine­

Program aktu.alnoscł: - srz.ych. „Noworoczna PO ko-logiemie cięż·a•toe 1 ro 
,.S1częśliwiee", uBarwy" dróż", ,,Poraanek Joa$i::' d:zą~e z DŻielni~y „Sród­
"Wa.rsizawska niedz.ieJa", uŁ~ko~a p~zcz~łka · mieście'' oraz ·wida.ew" 
t•Mś-ciełel" g. 1'6, 17, „Ta „P1kus1owe fig1elk1':, g. '' 

_ _ jemn•ice alkowy" pl'{)d. 16, 17, „Guendall<na - Chirurgia: So!lpl<tal im. 
MUzji;łf!ll lłJ„T. RUCHU :fira1nc. dO'llw, Old Jaot 13.. prod. :fioomic.-iwt. dOIZIW. dr Pirogo.wa, ul Wólczai1 

REWOLUCYJNEGO (Ul, g, 18, 20 C>d 1a1t 18 g, Hl, 20 <ka 195 . 
Gd.a1\5l.<a 13) - ~Y'lln 
.codZlennie próaz ponle. D,KM (Naw.rot 27) ,,Zlama KINA III KATEGQR.U NLary~l?'ologła: S'llp. Im. 
cl.z.i alków w godziC1.ach 11Ja S.br7Aiła" prod. USA. • B,a., l1cG<Jego, Ul. KoP-
ll·-17 · <:łomw. od l.azt U g. 16, 18, Łł\CZNOSC (,Tóczetów 43) clnsklego 22. 

MUZEUM BISTORU WŁ() 20 „Sla'Cl wied~fe w noc" Okulistyka: Sa;pital Im. 
KIEN~ICTWA <w:•ęe- DWORCOWE (Dw. Kali- prod. NRD dozw. od l.a.t N., BarliOO:iego, Ul. Kop-
l<OW9k1e.go 36) ca:yn11e sk'l.,„Pan Słoń•, „Biały 16 g. 19 cm~.k 1ego 2'2. 
g . 11-1-11 mis • „A, I. Mikojan w MFW A (Rzorowska nr 94) Chirurgia dzleetęcn 

llfUZEU~f SZTUKI (Więc Republfoe Kubańgk\ej", „Oni o.cami L&ndyn" _Szpital fm Kooopnicklej. 
C<O\Y'5'l<~egio 38) ozyn11e ":,~czt6wka z Zakopane prC1d .• mig. d.o!21w. od l.ait ul Sporna 36-50 
g, 9-lo. g g. 10, 11 1• 13 14 14 g 16 l8 20 Laryngologia dziecięca· 

MUZEUH ARCHEOLO- 15, 16, 17, ia: 19'. 20. 2i . ' ' S:z.pi1ta.t ilffi. Ko.n.opnicl\tie(j', 
GICZNE I ETNOGRA· GDYNIA-STUDYJNE (T I'OJ,ESIE (Fcinn.a•k>lkiej 3>'1) ul. Spoma 36-óO. 
FICZNE (Plac Wolności wima 2) „Sfer! .- " u- „Ka.waler Króla Jego-
H) g, 11.30-16 wystawa · rad.z., doow ~za prod. m<l'ŚCi" P!X„d. fral\'l ·C. _ ADRESY AMBULATO­
pn. „1909 lat monety dod. „Zatańcz<i.~a;, 12. cto:ziw. 00 I.a~ 116 g. 17, rn RIOW pomocy wle_czo-ro-
poJS'kiei" prod franc Y - STUDIO l wej dla poszcze.golnych 

,;, ~ 11! 14 lŚ 18 .,,;• g, 10, 12, - o eczynne dzielnic: 
' >< > •V *~* 

ZOO - C<ZYl"ne g, 9-UI HAI,KA (Krawleek 3 Godz.111a 19-22 Sroomle-* ~ * „Bitwa pod piramł~a~i~l uwaga• Reopertua.r spo- ście - Piotrf<OWfl<a l<l2 , 
PALMIARNIA - etzY'nna prod. radz„ dozw. O<l rząd:z.c'1-0 na PodS>tawie tel. 271-80; Wt~zew (dzie-

w goda:. l0--11 lat 12, g. 16, lfl, 20 ko.mun'katu Miejgkiego c1) Ko.pc1n..d<c1ego 79, 

MŁODA GWA ~o . Zanząóu Kin tel; . 275-18. ~· 14-18 (do-
,,._.., IA (Z1e.J.o rosl!) - S:7-p1tal11a 4 tel 

na 2) „Piąte 'kloło u wo- * ~ * :is:-23; Batuty lda:ieet i 
zu" pwd. oz.esk. dOIZ'W. PRZEDSPRZEDA:2l bile de>rośli) - z. Pacan.ow-"I N A O'd latt 16 g. 10, 12, tł, 16 tów n.a 2 dr.il naprzód 9kiej 3. teol. &41-96; Górna 

KDfA PREMIEROWE 18, 20 r-0 kl.n: ,.Bałtyk", „Po- (·d~.r-0ś.Jo i <irz ieci) - LeC2-

BALTYK (Naruto-··f-• "") ODRA (PI"Z<.'tda:~.'o:.zr.i.a 6l!I) ~~·la:;. „'Wl1;'!a", „Włók- n!cza 6, tel. 427-70, ul. ~ ~ •• r -n.• „Wolno!1ć" - w P'otrk-0wska 269. te.I. 406-65 
„Dama Kaml!lłowa" - „Prz~z z!e.lo•H\ gr.ani.cę" O•·~·rcr.(u lhtug Filmo- (dorośli); Pole&ie (dorośli~ 
o r <>d USA. dorzw od ld °'""d. c1ze•~k'-e,i -do:lłw. cd 1v0Y_~~· ut. ~óWl'la 1, g. i dZ'eei) Al. 1 Ma.ja .u., 
16 g, 10, 12.~ l.i, 17,30, 20 l.a.t u &· l!l'„19 . .,,,,.'4! tel._~- . ' -

Oszczędzaj 
w I 

prac hydra.ulicznych, montażu i wykonawstw& 
konstrukcji stalowych, ogrodrreń, bram, drzwi 
żeliaznych, regałów uniwersalnych na.stawnych 
i stałych {spawanych) krat Vossa, siatek zabez• 
pieezających oraz kra.t na okna. 

P7<0 
Spółdzielnia in.formuje róWtnież, iż z dniem 1 

uruchamia punkt naprawy piecyków i kuchenek 

marca br. 

gazowych. 

449-K 

fil PRACOWNICY POSZUKIWANI llJ 
GLOWNEGO księgowego, księgowego kosz­
towca oraz f.ka.czy z własnymi kroonami ża­
kardowymi, dziewiarzy z maszynami dziewiar­
skimi dwupłytowymi do pracy chałupnic:7.ej 
przyjmie <e;:ialdziellnia iwlókieniniciza: Pierw­
szeń.s·bwo w przyjęciu do pracy chałupniczej 
posiadają mieszkańcy Powiatu łódzkiego. Re­
flektuje się na pracowników o wysokich kwa­
lifikacjach. Oferty pi.semne „404-K" Biuro 
Ogłoszeń Piotrkowska. 96. 404-K 

INŻ. (techn.) mechanika, inż. techn. budowla­
nego, księgowego-finansistę, ekonomistę-han­
dlowca - zatrudni Zjednoczenie Przemysłu 
Skó1,'ł.a.!leg<1, Zgłoszenia przyjm.uje codziennie 
wydział kadr, l..ódź, ul. PiotrkowSlk:a 260, od 
godz. 7 do 15. 407-K 

PREZYDIUM DZIELNICOWEJ RADY 
NARODOWEJ LODZ-SRODMIESCIE 

Wydział Gospodarkii Komunalnej t MiMzJca­
nio~j, na podstawie zarządzenia z dnia 28 
grudnia 1957 r„ art. 2, pkt. 2, poz, 3 (Dz. U. 
nr 3, poz, 7) oraz rozporządzenia Rady Mini­
strów z dnia 13 maja 1958 r. (Dz, U. nr 6, poz. 
17) ogłasza przetarg Illieograruiczony na omia­
tanie ulk i chodników przy pairkaoh i 7.ieleń~ 
cach, o łącznym wymfarze oa 28.000 m kw. 
Do przeta.rgu przystępować mogą jednostki 
państwowe, usporecznione oraz osoby prywa~­
ne. Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub 
uniewaimienia przetargu bez podania przy­
czyn, Oferty w zamkniętych koperta.clr należ.r 
skł.a.dać d'O dnia 10. II 1961 r. w wvm!enio­
nym Prezyrjiurn, prizy ·AI. Kośoi~ 1 po­
kój nr 347. 234-T 

Prez. RN. m. Lod.'23-Wychiał Gospodarki Komu. 
INŻYNIERÓW ł te h .k. . nalnej, Piotrkowska 104 ogłasrl;a przetarg nie-

. c ru ow z 1;1Prawmenla- thgr&niC7,()lly na wykonanie kolorowego 0-
~1 oraz pracownika na stano;v1~0 k1erow- świetlenia fragmentów parków w 1961 k 
ni ka bazy transportu - przyJm1e Lódzkie RI' · . „ . ro_ u. 
Przedsiębiorstwo Bt:downlctwa Uprzemysło- d izszych in{orn:iacJ1 u?z1e-li oraz da _do wglą-
wionego w Lodzf, ul. Urzędnicza 45. Zglooze- d~eńdOlkumentaCJę p.roJ~t:°wą Oddział Urzą­
nia przyjmuje dzial kadr I piętro pokój 101 od . Komunalnych pokoJ 342, tel. 363-36 w 
w godz. od· 8 do 15. ' ' 228-K 

1 

g. _zinach od 8.15 do 10, gdzie należy skla-
dac oferty w zalakowa'!lych kopertach do dn. 
9 luteg? 1961 roku w godzinach jak wyżej. 

TECHNOLOGó'Y, starszego technika BHP, Otwarcie ofe~-t nastąpi w dniu 10 lutego 1961 
starszego techruka do kontroli technicznej, roku o godzinie 10 pdkój 342. W przetarPu 
mistna ora,z st. ~echnika zaopat~zenia z wyż- mogą b~·ać . ud'Ział przedsiębiorstwa paóstwo­
szym . lub śred'I.llm . wyksztalcemem technicz- we, spółd'Z1elcze i prywa·tne. Zastrzega ~ię 
nym 1. z odpow1edmą praktyką zatrudnią na- J?r~w<;> wyboru oferenta jak również uniewa­
tychm1a.st Zakłady Na1>rawy Sprzętu Drogo- zmema przetargu bez podania przyczyn. 
wego w Pabiani.cach, ul. Partyzancka 106 

· • 431-K 
423-K 

PR.ZET AR.GII 
Za.kłady Przemysłu Wełnianego im Gwardii 
Ludo"'.ej w Lod?;i, '!I. Wróblewskł~o 19 o­
głasza.Ją. J>ł'Z.eta.rg n1eogl'ani.<Czony na roboty 
malarskie sai., pl'oduktyjnych o powiel'zchni 
około y.o~o m-. Oferty składać należy w se­
<kretar1~c1e .zakładu w przeciągu 14 dni od 
ukazania s.1ę ogłOSiZenia, Informacji udziela 

I w zakładzie w godz. od 8 do 15 inż. BHP. 
Otwarc!e ofert nastąpi o godz. 10, dnia 15 po 
uka:zanm się ogłoszenia. Zastrzega się pra­
wo wyboru oferenta oraz unieważnienia pr'Ze­
targu. 395-K 

Zakłady Sprzętu Moł.oryawyjnego nr I w 
l:c>dzi, ~· Kilińskiego 222 ogłasza.ją p.rzetal'g 
moogran.ie?;l)ny na wytkonanie usług i chromo­
wania nasitępujących części w roku .1961 ~ 
dostawami S'llkcesywnym.i od m-ca lutego. 

Osłona laskJi. l(>Opychiacza S03,22. 13x 
szt. 25.000. 

Korek S03.30.98 szt. 25.000. 

W przeta[-gu mogą wziąć udzial przedsię­
biorstwa państwowe, S1półdzielcze i osoby pry­
watne. Oferty składać należy w dziale zaopa­
trzenia i ikoo1Peracji do dnia 6 lutego 1961 r. 
Otwarcie ofert nastąipi dnia 8 lutego 1961 r. 
o godz. 9. Dokumentacja do w.g,lądu w dzia­
le zaoipatrzenia i kooperacji. Zastrzegamy so­
bie wybór oferenta oraz unieważnienie prze­
targu. bez .podani~!Pl..~~c;~. 424-K 

Lód'llkie Za·kłady Gastronomiczne-Wschód w 
Lodzi, ul. Pio.trkoWska nr 4'7 ogłaszają prze­
tiarg na dzierżawę szatni w l'e&ta.Ul'acjach: 

1) M~gn~lia 1Przy ul. Armii Czerwonej 4, 
2) Gorn1a·k przy ul. Sieradzkiej 3. 
Oferty w zalakowanych kopertach należy 

~kładać w sekretariacie dyrekcji. Bliżs?:ych 
m_formaqi i;>dnośnie treści umowy i warun­
kc;iw dz1el7.awy udziela dział han<llo"1y ul. 
Pwt:kowska nr 47. Oferentów obowiązuje 
wadium przetargowe w wysokości 10 proc. 
oferowanej kw{lty za dzierżawę szatni które 
to wadium winno być wpłacone do k~sy za­
kład~ :najpóźniej w przeddzień przetaTgu, 
Kom1~yJne ro:zipatrze:n.ie ofert nastąpi w dniu 
1!. lutego br. o ~· 12 w siedzibie przeds ię­
b1o~stwa. Dyre-ko1a ŁZG-Wschód zastrzega 
s~b1~ prawo wyboru oferenta lub unieważ­
me.ma przetaTgu bez podania prz)"C1lyn. 

429-K 

Fabryka Pluszu i Dywanów im. „Tadka" Aj­
zena w Lodzi, ul. Kilińskiego 102 ogmsza lll'9'..C­
t.a.rg niecgranic7,ony na podklejenie 4.000 mb 

kratkówki merlą z mat.o riału 7leceniodaw­
cy. Szer01kość ~ratkówki ~ cm. W i>CT.etargu 
mogą. brać udz1al jednostki gospodarki uspo­
łe~zn.~one-j i nieuspołecznionej. Wyżej wv­
~1i:;mo~ m~·teri~y IllQŻna oglądać jak rów ... 
mer..: pob1erac próbki i .składać oferty w dzia· 
le zaopatrzenia przedsiębiorstwa w dniach 
od 1 lutego 1961 roku do 15 lutego 1961 roku 
włącznie. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 
w dniu 20 lutego 1961 r. o godz. 12 Zakład 
zastrzega sobie prawo wyboru oferenta. 

433-K 

»Zl.ENNlK. ŁM2\Kl .s~u-~ 
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Jan M_ulak p~:::~:· do zarządu PZLA 
Bliźniaki 

• w ringu 
komenłuie walne zebranie Prezes Lis 

polskich lekkoatletów 

Dwa;j b·racia, w dodatku bliź­
nię ta, szykują się do wa.lki fi­
nałowej w wadze niuszej. Artur 
czy Zbigniew zdobędzie pierw­

wstały poparte przez delegatów sze mi.ejsce? - oto je,st pyta- p~ sy>gnałem wspainia­
pozo.stalych okręgów i znała.zły m;i.e. Są do siebie tak podobni, lej formv Piotra Gutmania. bYl 
cal~owite zr,ozumienie u prz,ed- że nawe·t sęd,zia ringmi;y ma wy;ndik jego spotkiam1ia z mi­
sitawicieli PKOl i GKKFiT. Cho- kł-OVO·ty z ich rozpowaniem. Je- str.zero Polska. _ Jarosławem 
dzifo nam przede wszystkim o · dywie lwszulka 'innego lwloru Kuleszą. Pojedynek. ten, r-:>ze­
uatrakcyjnienie seronu, o . s.pro- pdma.ga., by widown·ia mogla grany 15 stycznU.a w ramach me 
wadzanie do Lodzi zagranicznych podzielić się 11.a dwa obozy: czu ligowego LTS Labędy -
zawodników. Idąc śladem tych sympatyków Ar·tura. i Zbignie- Wybr?..eże. 2lakończyl się zwy­
założeń, uda się chyba p.rzepro- wa. oję.s;twem Gutmana. Trzeba 
wadzjć koncepcję, według której Chłopcy wa.lezą bez pardonu. przy.pomnieć, że Kulesza w dru­
pierwsea część Memo·rialu J. Ku- Pojeaynek jest nadzwyczaj a- gim starciu :zia,poznaJ: się z de­

bohaiterem turndeju, Moi.na <'­
czywliście dopatrywać się w wal 
ce Guitmana słabych momentów 
i całą jego sylwetkę bokserską 
wz.iąć pod lupę krytyki, ale 
fakty pow.stan.a :faktami. MÓ\\·ią 
one o wielkim talencie sport.o­
wym Gutmana. Wygrana z Ku­
leszą 15. I. nóe była dzietem 
przypadku, a zwy'Cięstwo odnie­
;Si()l!le nad Adamskim w y.su = a 
$lązaka na pierwsze miejsee 
wśród polskich piórkowców. 

Del<egacja łód1zka, która brała punktu widzenia interesów lek­
udzial w walnym z-ebraniu PZLA, k o.atletyki łód21kiej . 
wrócila z Warsza wy w dobrych - Pierwszym sukcesem Lod;z;i 
humQ!J:ach. było wybranie red. L. Szumlew-

Prezes LOZLA Zbi.gn•ew Lis skiego przew. zebra.nia. Wniosk; 
tak relacjonuje wyniki obrad z zgŁoS'zone przez nasz okręg 

Trenerów za mało-sprzęt kieoski sodń.<~kiego odbywałaby SJię w gresywny. Gdy Zbigniew trafił skami i był liC2>0I1y. 
Lodzi. Ąrtura, z trybu.n ktoś krzyk- w wadze piór.lrowej skupiło 

Tenis szuka wyjścia 
- Jakie jeszcze czekać nas bę- nął: „Artur, poskarż się ma- się wielu dobrych bokserów. 

da poważniejsze imprezy lekko- mie". Jest Adam.siki. Walczą w tej ka­
atletyczne? Padają celne ciooy. Zwycięża tegorii Gutman. Kulesza i Czap... 

- W Łodzi odibędzie się mecz Zbigniew. Pierwszy ~klada mu ka. Na Wybrzeżu rośnie nowa 
reprerentacji pio.nu CRZZ i plo- gratu.la.cje Artur, a po.tem dlu- n.ad!Zieja, eklSIITlnlS!t'rz ~Iski junrio 
nu wojs.kowe~. Ponadto przy- go huczy burz.a okla.sków. Pięk- ·rów _ Drucis. A prZJeeież nie 
S'ląpi się niebawem do prac ocg.a- ną wal/cą zawsze emccjon.uje można skreślić z rejestru czolo 
nJzacyj.nych 2JW'iązanych z projek się publi.czność. wych piórikowców. Europy byd-

fn) 

Finały . 
z tarapatów 

And1,zej Majews:ki zajął m1eJ 
s ce byłego prezesa Polskiego 
Związku Teni,s-0wego w wyrni­
ku w yborów do nowych władz 

PZTen. 

W telegraficznym 
skrócie 

J'ałk bylo oo prrz.ewidrz.eriia, TÓW­
nież i ri!.edlzie :rie spo~kaoia pray· 
ił\ io:>ły po.r.ai k i łódzk im rzeap.oło.rn 
lig<owym. Społem splsal-0 się i ed­
natl<. 2'decY'd-01W·a01 ie lepiej, oo c:z~r 
iwcrio-b '.ałyich. W mec:ziu rz; Po.1001 i ą 
łodrzi ani e bY'll Jepsizyim zes.połem , 
.a „Przeglląd s,po.Mowy" prrz:yg;naJe. 
:ie zwycięstwo Pol011ii było 1>a1r· 
drz.ie:i =ęśU.we, n ia. zaJSlufŻAlne. Na 
20 sek. przed kaońoem apotl<.anl<a 
iwvn i1k brrmn i ał 69:67 dla Polo1nii i 
0Sta1tnie 51Jlcl1w-0 11a 1leż.al10 do ł-odrzi afl , 
a'le Breitr.<:opd'. pra€-St,rzel i ł Jde.a,Jl1ą 
poZ~"oję. Spodem przegrało 67 :69 
(21:2;8). 

Im mł'l iej o gme LKS, tym le­
p iej. St-0,5'Ują,c ulgoiwą tairy:fę Le­
gia pok-cnała łodrzi<al'l 91 :59 (45 :29). 
o różnicy sił dobi,triie świadcizy 
fakt, że w 9 milil. :VY1'l il< b~mlał 
)es2lcize 20:20. Pootem wa<r~ianle 
!!:abrali s i ę energiC<Z11iej cLo pracy 
i rea:u1tat 'wiadomy. 

* * * Si·a•tkairrze AZS Łódź' crorz;egrald 
dw.a mecu....e mis brzow..skJe we W•r-O 
elaiwlu. Pr:zeg;rali z ta.n'lJtejszą Gwa!r 
dią 1 :3, pok.criaJi miej,SCIOIWY AZS 
3 : ~. Po nJe.drz. iełneJ kolejce spot­
kań, łod!Z.ia•n i e 7Jn.ajd.ują się ri.a 
t rzecim miej.sou w ba•bali El<.str.a­
;Jdaosy. 

* * * Z'a;paml.cy stylu woil11e.go Bo1ruta 
~gierrz odnieśli ów.a :z.wyeięstw.a 
.., mi,s1Jrrz;os'!Jw.ach Hgo•wytch, po1ko­
!11Uj~ LZS SuLmierrzyce 10;6, a 
~ę Wa•rSJ7.awa 11:5. 

* * * Dutl:ą n i~i·a•nkę <aprarwiJ! l:io 
tteiści Legii (m-0<wa -0 drużynie re­
zerwO'Wej). Mórzy P<> so•l>otniej 
porażce 1:10, w ri ioozielę pck<m.aJ i 
w TD<mlll1lu Pomorzal'l 'ria 7 :3. 

* * * Jemy Wo(jn.a·r 'l.do·był 9al'll!JC!Zlkall'-
skie mi•s1n:111oo<two świ a~a, p<XLceas 
ZBJWOOÓIW l'O~ry-W.a.ny.ch w s21w.aj­
e<11rs k!ej mi·ejs.c-01Wośoi Giir€nbad. 

Szkolenie było glównym te- t
1
em ro·zegradrtia w Lodpzi biegbu u- Wszystko odbyło si.ę zqodnie gio.szcw:nma Zawadzkiego! 

matem dyBkusji. walneg.o zjaz- icznego ]X/' nazwą „ rzez a.ry- z protokofam. Były brawa, gra-
• • turnie JO 

du działaczy. Wszyscy narzekali kady Rewołucji 1905 r.". Poota- tula.cje i ogóina radość. Bra- W cza;SJie turnieju „Tr)"bu.11,y 
am ·ę by 1'mpreza ta moała · k · · lo z· I Ludu" i PZB. malki w wad:r.e na b r aik UT7,ąd.zeń, ilość i jakość r Y s1 ' . . o cisz owie n1e symu wa. I wa - ~ MUSZA: Zbigniew Ole-eh wypun 

sprzętu. Gdyby na zebraniu odbyć się w konkUJ!'encji między- 'ki, dali poka.z boksu w dobry.m piórkowej należa·ly d.o na.jcie- ktował Artura Olecha (obydwaj 
b 

1 
d t · . 1 d na.rodowej. wydaniu. (n) kawszych. a punkt kulminacyj~ Wrocła.w), KOGUCIA: Bendlg 

obecny Y prze .s. awicie y- - Słyszałem, źe kilku łodzian ny osiągl'l!ięty 'ZKX'>ta1l w czas.ie (Gdańsk) wygrał z Rzeźnikiewi -
rekcji Wytwórni Sprzęt.u Spor- otrzymało honorowe odzna.ki · sensacyjnie zaikońCW<nego spotka czem (W3.l's-za.wa), PIORKOWA: 
!owego, musialby się zaczer- PZLA? ,„ •••••••••••••• ~t'a Adia·m,"kie·""' z Gutmaneni. Gutman (Kat<>wice) zwyciężył 
wie<nić po białka oczu. Jak się · •• ~ ~ - ""~ Adamskiego (Bydgoszcz) przez tko 
okazało w t-0<ku dyskusji, kra- - Złotą od~.akę otrzymał p. KUKUtE·CZJIA" Adamski prregral walkę stcJsu- w lrugiej rundzie, LEKKA: g,zcze-

J
·owa nr-0dukci·a jest nie tylko T. Marcinkiewicz, a srebrne: n ł\ jąc zlą taktykę. Gutman na- pań!>ki (Warsza.wa), wypunktował „. rzuciJ dookona.le Qbmyśfony Budkusa (Rielce ), LEKKOPOŁSRE 
bai!'d.zo droga, lecz ta1kże nie Słomczewska, Zabłocka (nauczy- 6 8 12 23 38 'l N DNIA: Wojclecllowskl (Gdańsk) 
nadająca się nawet do wysta- cie!k,a WF), Duraj ski. KrepsztuJ, - - - - wspo :niie z trenerem ovv-ail"ą wygrał z Sudołem (Wrocław) pnez 
wienia w wi1t.ryina.ch &idepo- Cywiński i Wojewódzk.i.. (n) pl.an stra-tegic.zm.y i Adamski.. za tko w ple•rwsz:vm sta.rciu, POŁ-

w y ch. ·1 . a * * * TOTO-:--LOTEK ~oc:ie1:~~ści!w~z!~ ~!~~~~:,:a"t~~~~~ńt~K~8s~~ 
Bez poomocy WI ,goci, ramy r - W 'lk' L--' d h "r· DNIA: Kucinierz (Karowlce) poko 

kl.et ·'·· ai·owei· .ProdukcJ'i josta- ym I wy.,..,ow o nowyc niia. n1oemistrz o1impijskli. s7.U-
"'-' ł d · · j dl · t ka · 1 ... „ na! Chodo.ro.wskiego (Kraków), 

ją artretycznych kształtów, a w a z przynaJmme a me w a- 6 14 16 26 34 42 · 'ł rozwiązain!ia w w,a ·ce na,.._,-. SREDNIA: Słoowa.kiewicq; (Kra-
mlodzież nie ma czym girać. jemniczanycb stanowiły zasko- - - - - - starnis, a.Je Gutma:n zdol,a~ rozbk ki>wl zwyc·lężył strzęltko-wsklego 
Na czarnym rynku Max-play'e czenie. Witold Gierutto znalazł tę strategię, wkroczy! w pól- (Poznań), POŁCIĘZKA : Józefo-
.są wyżej ceni.one, niż iakikol- się na osta.tnim miejscu, a Jan (dOd. 2 9) d~stans i zasypywał przech'ITI1ii· wiez wypunktował K1~backiego (o· 

Wl.ek ,n.ny niele"alny im"ort. Mulak w ogóle nie wszedł do ka gradem S'iln.ych ciooów. bydwai ł..i>dź), CIĘŻKA: Uczyń-
~=- "' ,.. d 111 •••••• •••• ski (Byd.go„zcz) wygra.I z Brani-

Bez u.sunięcia podstaw,Jwych zarzą u„. ••••• 19-letrui P:otr Gutman stal się cklm (Wanzawa) . 
mainkaimentów zaopa~rzenio- Na 85 uprawni-onych do gloso---------------------------------------------· 
wych, będziemy krajem operet wani.a osób, prezes Czesław Fo­
kowego tenisa. To jest jede'll ryś otrzymał 82, a dalej na liście 
i nie dający się uiniknąć wni-0-1 idą: Szałkowski (78), Rybiński 
sek z ainalizy sytuacji. (71), Pieszewicz (70), Szyszłło (69), Ra.di~ tfl.la.wizjtll • 

L 

WTOREK, 31 STYCZNIA 
W d1zied.zinie kadry trener- Ja.nowski (63), Poleski (55), Krze­

&kiej sytuacja od.powia•da mniej miński i Syk (po 51), Gierutto 
więcej poziomowi trene:rów pil (49). Mula.k otrzymał za.ledwie 40 
karskich. Mamy wielu chęlnych głosów. PROGRAM I 

Lnstruktorów, gotowych nauczyć Wyniki wyborów są jedną z 8.00 Wiadomości. 8.06 Murz.yka 
tenisa a'b.solut,nych ignorantów największych sensa.iJji lekkooatle- poraCJCJa. a.:IJ5 :Mimzyik.a i sktuałco­
lub <llzieci. Niewielu jednak tycznych minionego se7..onu. ~ci. a . .u; pq·<>·l>lemy ek.a.nomic<Z>ne. 
'Z tych ;naiuczycieli p05iada od- (k) 

1
9.00 Au.d. dla klasy IV ·pt, '!Upairty 

P
owied.nie przygo<t01Wanie peda- ch101p ie1c" . 9.20 Pc.gooine pwse.nJn. 

- 9.41> Dla p rrz.edistkoli słuc.h . pt. 
gogiczne. Całość prCl'blemów „N·l eis,po1da.ia<Jki". 10.00 Aud. a'kt<ual 
szkole.ni.owych zdolna jest wy- ~ ~ ~I I ria. 10.10 Nowe na,giral!li.a 0<1l< . PR 
wolać o.stry a.taik wątroby u każ- U[ ar ar u pd s. Raoh,a.nia . 10.50 Aud. aktual-
de.go kubica serdecrnie ~ię tą na: 11.00 „Rrzemi·eśLn!crz.ek Bimbo" 

- opaow. 11.3-0 z cy,k.lu: „Wi"6 tań-
dyscyplim.ą interesującego. crz;y i śpiew.a". 11.50 Aiud. rz. cyklu: 

Zdecydowano, iż mistrzo..i;twa „Rodrz.i,ce a d:zi.eck·o". 11.55 ChJWila 
seniorów odlbędą się w Pozna- d I XXI I l" e m murzy!<i. 11.57 S)'g01alł czasu i hej-
niu, a Lodzi ofia!J:owatno mi- a I c u -nał. 1'2.()5 Wi.aid-O<mości. 12.15 Muzy-
strzo-stwa j'lmioców. k.a operowa. 12.30 „Rolrii1CtZy .kiwa­

MISTRZOSTWA SWIATA 
W KOSZYXOWCE KOBIET -

W PERU 

Na pooi.edlzie{llJu lrom,isjl Mi<l­
dzyniModowej Federacji Ko.W·Y­
kówki.i (FIABl W M0!11,aChium 
zdecy<llow.ano, że mistrzooitwa 
śwóaita w lroszykówoe kob!et w 
1963 r. ro:regrame ZlO<Sltaną w Pe-

o puch<itr Startu wa1crzyły dlruźy 
oy piłki sia<lf.<owe.! mł-0rdtzi.eQ:y svkol 
nej. P ierw1S1Ze miejlSICe rzJd-0<był ze­
spół XXII Liiceum, a dr.ugie - V 
Uceu•m. W tu«nieju udrz.iał b.l'ały 
repre:zentaicje pięciu s<lkół. 

W Tamach tej imiprezy rzyzeg>ra­
no również kHka spookań w piłlce 
koszY'k<J1W,ej, ale l!lie miały one 
ofi1ojalneg1<> ohairal<teru. 

Tego rO<llŁa·ju tuirinie.1 (o puohar 
Sta!rtu' r-00gryiw.ariy m.a być co •ro 
k>u i chyba rz r<J<~U na T-Oik '1.lwię­
kSt!lać się b~drz.ie ;,!ość sta1rbują­
CY'oh d'rU<ŻY",1. (l!l.) 

d.ra<J•s" . 12.45 Melodie Lu.ctoiwe. 13.00 
Radioproblemy. 13.1-0 Kon,ce,rt so­
listów. 13.35 Koncer>t ,;y.cz,,,ń. 14,00 
„Ra<dio,!rt.acja harc.e.r>ska''. 14.15 Mo­
zaitlca inslll"llm€11t.aln.a. 15.00 Komu­
n'.ka,t o s•tanie wód. 15.!>1 Lnfo1,ma­
c•je. :IB.05 Progiram dnia. 1'5.10 .O.ud. 
d'la mtodrzi eży sz~aolrie,1 pt, „Bi.ale 
szaleń&two". 15.30 F. SIZaib-0: „Gą­
siairek M ·a1tyi" - S1Utta.. ol"lk. sy1m. 
Radia Węgi·erskieg-0. 16.00 Wi.ado· 
mości. 16.W „Opa.wi-e9ci węd!ra.w­
niie<re". 16.35 Słyl!lne rziespo!y r0'7-
ry,wkowe. 1'1.00 Co się w,am w tej 
auidycjti naj·bM,ctrziej podoba. 17.30 Z 
żY>C>la 2'wiąrzku Radrziec<kiego. 18.00 

Wi.a1dOlffilOŚ.ci. 11!.05 Repo,rtaG!: PI. 
18.2'> Ra1di·owy l<ours nauki jęrz.yka 
rosyJ5k!ego. 18.4-0 Sk.rzyinka Ubeo:­
pleoceń Dobo·owoll!lych PZU. rn.45 
Radiore.k.lama. 19.00 Dzieło Cha.pi­
tia w śwletle wypowiedzi i k-0.men­
tar.:zy. 10...40 Spiewa Pa' tw.owy -Zt!.­

S·pół Pl~ni i Tańca „Sląsok" . 20.00 
Drzienn ilk wieczo.rny. 20.26 Wi ado­
moooi sportowe. 20.30 „Cez.a'f i je­
go legic..,ista" - '&Luch. 22.00 Kar­
oa1w.ał0t"Na rerwia ork. ta:nec7.myeh . 
23.00 Osta1tmie wi<lld-0<moścl. 

PRIOGRAM Il 

B.30 Wiadomości. 8.36 Gra rz.espół 
„AI1batros" . 9.00 Gr.a Po1lska KaiJ)e­
la pd. F. Dzi·e1'Ża1110.w.stdego. 9.30 
Międrz.yl!lair-0d-01wy Uni,wersY'tet Ra­
dJio•wy. 9.40 Jórz.ef H.aydn: Sy,md'onia 
A,dlU,t' nir 64. 10.00 „N,ad ksią.Zkami 
Sta.ni.sła1w.a Dyga<t.a". 11.00 Spo.tka­
nle z murzyik.ą aiud. sl.-,muiz. 11.30 
Meło,die rozry~v,kowe. 11.&7 Sygnał 
czas·u i hej111al. 12.!>5 WJ.ad-omoścl. 
12.15• Au dy.oj a alk·tualna. 12.30 Wę­
gier•ke melodie 1'udO'we. 12.45 Ra­
diowy .kru<rs <Ja·uł<i j ęrz.yr.<:a angiel­
•f-cieg<>. 13.00 (L) Informaicje d.n.ia. 
13,05 Pme.rwa. 15.00 Wi adomości. 
15.tm Utwory Czeslaiwa Grudz!ń­
<>lolego. 15.25 Chwila murzyki. 15.30 
(Ł) ni.a drz.ieci fr,a,g.ment pa.w. Je­
r:zeg-0 Br<>s:zkiew.i.crza „ Wielka. więk 
s:za i .na1j1wieyl<Jsza". 15.5'5 Chiwila mu-

zyki. 16,00 Do tańca g.rają aorlti..­
sbry. 16.4!> z war~llltatu p isa•rza -
Sta1nistawa Piętat<a. 17.00 (L) Omó­
wlenie p.rng,r.aanów. li.05 (L) Aud)•­
cja ntera.cf<.a. 17 . .20 (Ł) Słuchamy 
łód2Jkjeh solistów. 17.40 (L) „Calein­
da-r-ł:t.11ł"C'L Kud,bu..ry"-". lłł , 00 (?:...) ~i 

ctzlwrn ~,k radiowy 18.15 (ŁJ Radi o­
rekl.a.ma. 18.25 Mu:zyka i al<buall'l-0-
ści. 18.50 Audyio.j.a Ef<tua·Iria. 19.00 
Wi.adomości. 19.05 Un iiwer.sytet Ra. 
diowy - :fe\. 19.15 K.a1ejdoskop 
kttltu,ra1n:v. 19.45 Melodie taineczne. 
20.l" Rywa•rd Wa,g,ner: „Zlot.o Re-
01,u" - dramat m<Urzy~11y . · 20 .5-0 
P rzegl<!ld p r asy literacki-ej. 21.00 z 
kr aju i rze świal!ia. 21.27 K•ronik • 
s.pO,rtOIW<a„ 21.40 D. c. Qpery, 23..nl 
Ostaitin ie wl.adomości, 

TELEWIZJA. 

18.15 WISzystk le dtnl tyigaodnia (L) 

Ul.SO TruS\t moogów o<ipoiwia·da (W) 
19.:ro Drz.iecil!l :k telewiizyjiny (W) 

20.00 

20.10 

'Imu&t ?nÓ2lgów odp<Jlwi<llda -
cią·g d.a1srzy (W) 
Porozma1wlaoj.nw - l'l"!red µ 
merą rect. Leoh Pi j ainO'WlSlld 
(W) 

20.30 „Peidida11y" :fiJ!Jm fab. pcrod. 
NRD d-Oll.IW. od lait 16 (W) 

22.00 OO>tatnie wl<idOllTlO&ci (W) 

e POWIESC „DZIENNI.KA" • POWIESC „DZIENNIKA" e POWIESC „DZIENNIKA" e POWIESC „DZIENNmA" e POWIESC „DZIENNIKA" • POWIE$C „DZIENNIKA" 
;.;....;~-------------------=-----~~~~::;._-=-~~~~~:.....:. 

AL MORGAN (8) 

Przełożyła CECYLIA WOJEWODA 

- Najporząd.niejszy - przytaknąłem. 
- Naj,porządniejszy facet w świ-ecie, a 

z.anim jesi;cze zdążył ostygnąć w grobie, 
już dranie rozs iewają o nim kłam$~wa. 
Czy pan nie wie, że Herb Fuller mgdy 
nie 1Jlmął k ·ielis zka? 

- Co pan mówi? - powiedział szófer. -
Nie roz.umlem, ja1k ludzie mo·gą opOV1ria<lać 
takii-e historie. Powiedziałem facetowi przy 
bar2le, że zasuwa kometę. 
Miałem wrażenie, że SW trochę pr1esa­

d.za. Nie wyrzekliśmy do sie'ble słowa 
ipr;;;ez dalszą d.r0gę .. Przybrałem ui!'oczyścii; 
ponurą minę i us1łowałe.m r.o~trzygnąc 
pyta.nie, ile z tego, co St<l m.ow1ł . w s-.i­
molocie było po pl"ostu rutymarsok1m bu­
janiem.· ·Sid przebywa w świecie, w k.tó­
rym t.rzeba być przygotowanym na kazdą 

ewentualność, a to bujanie o ikail'ierz·e mo­
gło być po prostu odruchem wa.runkowym. 
Ale w talkU!l razie po co mnie zaihreł i po 
co ma1ginetolfon? To fa1kit, że będą musieli 
przygot-OWać jakiś program specjalny, gdy­
by Fuller umarł. Nie wiedziałem, co mam 
myśleć. Jedneg.o byłem JPewien: Sid ni::: 
żairtował mówiąc o Nicole. Zanotowałem 
sobie w pamięci, żeby zad'ZJWonić do niej 
naty,chmiast po przybyciu do szpitała. Mo­
że nie natychmiast. Jak by to wyglądało, 
że gość przyjeżdża z Nowego Jo~ku i leci 
zara.z <lo telefonu, żeby zadzwonić do fa­
cetki w Nowym Jorku? Odczekam trochę 
i wymknę się później do budki telefonicz­
nej, Miałem czas d-0 półlnocy. Teraz było 
po szóstej. 

ZdZiiwiło mnie, że w poczekal,nii szpitala 
nie było żadnych report~ów. Uważałem, 
że na.wet w ~ieścinie tego rodzaju C'J 

Ha1rbforid d:1'iennika1rre powinni uS!tainowić 
dyżury, żeby być na miejscu w chwili 
śmierci takiego faceta jak Fuller. W re­
cepcji również nie było nik,ogo. Sid pod­
sz,edl do recepcjoni,stiki, powiedział, kim 
j-eS'I:, ! izapytał, czY może się .zobaczyć z 
Herbem Fullerem. 

Panienka obsługująca centrełikę telefo­
niczną p01prosiła gio, żeby C:ł\Wilę pocze­
kał. W parę minut później w.szedł jakiś 
d oktoc u:br ain y .i ak do operncj i. 

- Nazywam się doktor Connors po-
wiedział. - Czy mam przyjemność z pa­
nem Moore'em? 

- Do usług. 

- Nowy JOl.'lk: zawiadomił nas o pań­
ski.im przyjeździe. Czy zechce pan p),faty­
gować się na chwilę do mego pokoju? 
Chcia-libyil'l;l pan.u zadać ikilka formalnych 
pytań. 

- To jeS't Ed Ha'l."lr,is. 
Uściisnąłem dłoń doktora i pQS.Zil.iśmy z.a 

nim do jego pokoju na końo\l kO'I"ytarza. 
- Pain był bliskim przyjacielem pana 

FuUera i kolegą po fachu, panie Moore? 
- Owszem. 
- Cz~ p.an S·ię podej,mie zaiwiadomić pa-

nią Fuil:ler, czy my mamy to uczynić? 
- Nie żyje? • 
- Och, przepra1sziam. MyśJalem, że pan 

wie. Umai!'ł przed niespełna godziną. 

Sid wytad n.os. Przyglądałem mu się 
uwatilnie. Pomyślałem sobie, że jeśli on za­
płacze, 0robię to samo. Nie zapłakał. 

- S~C'Zerze mówiąc, panie Moore - po­
wiedział doMor - nie było nadziei. To 
był oud, że żył jeszcze, kiedy go tu przy­
wieziono. Nie miał chyba ani jednej całej 
kości. Prawą nogę odcięto mu prawie cał­
kowicie i strodł duio krwi. Natychmiast 
dokonaliśmy amputacji i 1'0ozpoc.zęliśmy 

transfuzję, lecz zmacr:ł, za.nim moina był,o 
oczekiiwać jej skutków. 

Sid p{lll1ownie wyt.ai!'ł nos. 

- Czy odzyskał ohoć na chwilęprzytom­
ność, doktarze? 

- Może na chwilę. Nie zdawał sobie ~e 
wszyistkiego siprawy, wie pa.n, ale w ści­
słym znaczeniu tego słowa był przybomny. 

._ Mam na,dz.ieję, że pan mnie źle nie 
2rozumie. doktorze. W1dzi pan, Herb był 
dla mnie czymś więcej, niż kolegą po fa­
chu. To ja go od1k.ryłem przed siedemna­
situ Iaty. Łączyła nas bliska przyjaźń. Ed, 
którego pain tu widzi, dostał się do radia 
dzięki Fullerowi. Byli ni-er'<>złączni. Obaj 
czujemy, że straciliśmy drogieg·o przyja­
ciela. Ale sądzę, że każdy Amerykanin, 
ik!tóry kiedyikolwiek śmiał się z dowcLpów 
Fullel"a, którego wzruszało proste i ludz­
kie seroo Fullera, stracił dziś przyjaciela. 

- Można by 1o talk ująć, panie Moore. 
Mofa żona i ja ball'dzo lubiliśmy audycje 
Fullera. 

Sid roz;klręcal: się terez na całego. Można 
było niemal doołyszeć akompaniament hart 

sk.rzyipce podejmujące główny temat. 
- Był czymś więcej, niż komikiem. Był 

praiwdziwie integralną częścią amerykań­

skiego życia. Doktorze, nasza stacja zami-e­
:rza na1dać uroczysty prc•gram dla uczczenia 
pamięci Herba Fullera. Program ten bę­
dzie transmitowany od wybrzeża do wy­
brzeża. To będ·zie hołd złoż.ony wielkiemu 
Amerykaninowi. Pan Ha·rris, który c1eszył 
się iprizywilejem bliższej przyjaźni z Ful­
lerem, niż ktOlkolwi-ek z na1s, poprowadzi 
na,rra«~.ię w tym programie. Otóż w związ­
ku z tym chciałbym się !Pana o coś spv­
tać, panie doktorze. Pa'n miał szcz~ście b~ć 
prrzy Fullerze w ostatnich chwilach jego 
żyda. Czy ipowiedi;iał co przed śmiercią? 

fe. d. n.) 
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